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Wszyskie siły do pracy 
nad umocnienieniem i 
rozszerzeniem zdobyczy 
Konstytucji!

Umacnianie potęgi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — to 
najważniejsze zadanie naszego 
pokolenia!

Uchwalenie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
stanie się świadectwem wielkości naszego narodu 

zjednoczonego w Narodowym Froncie walki o Pokój i Plan 6-letni
Referat Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta 

Ustawodawczego
w klasę robotniczą i w jej organiza­
cje, jak również w lewicowy ruch 
chłopski, gwałcąc bez żadnych skru­
pułów formalne przepisy konstytu­
cyjne.

Niedługo jednak burżuazja potra­
fiła rządzić w Polsce w oparciu o te 
konstytucje. Kryzys rządów burżu- 

i azyjnych pogłębiał się i burżuazja 
chwyciła się jeszcze bardziej obnażo­
nych i cynicznych form swej dykta­
tury. W pięć lat później dokonany 
został faszystowski przewrót piłsud- 
czyznv pod pretekstem walki z ,,sej- 
mowładztwem", jako skutkiem kon­
stytucji marcowej, którą piłsudczy- 
zna zamieniła na jawną już dykta­
turę burżuazji, formułując następnie 
jej zasady prawne w konstytucji fa­
szystowskiej z roku 1935.

Masy ludowe, które tworzyły swą 
pracą byt i bogactwa ojczystego kra­
ju, nie miały nigdy w dziejach na­
rodu możności stanowienia o pra­
wach i warunkach życia' społeczne­
go. Mogło się to stać dopiero po zdo­
byciu władzy przez masy pracujące, 
czemu dał wyraz wiekopomny Mani­
fest Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego z 22 lipca 1944 roku.

Fakt czynnego i twórczego udzia­
łu wielomilionowych mas narodu 
polskiego v/ dyskusji mad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej posiada doniosłe historycz­
ne znaczenie. Nowa nasza Konsty­
tucja ze względu na swą przełomową 
treść jak również powszechne jej o- 
mówienie w toku dyskusji ogólno­
narodowej staje się pierwszą w dzie­
jach narodu Konstytucją polskiego 
ludu pracującego jako właściwego i 
rzeczywistego dziś gospodarza kraju, 
rządzącego się własnymi prawami.

Może nasunąć się pytanie, dlaczego 
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w obecnej jego 
formie i treści staje się przedmiotem 
obrad Sejmu Ustawodawczego do­
piero w końcowym, a nie w począt­
kowym okresie kadencji, to znaczy 
dopiero w 1952 roku, a nie przed 
pięciu laty. ,

Ma to swoje głębokie uzasadnienie. 
Konstytucja powinna być podsu­

mowaniem, bilansem, uwieńczeniem 
dokonanych już przemian społecz­
nych, politycznych i gospodarczych, 
które stanowią podstawę ustrojową 
stosunków społecznych w Państwie. 
Od chwili wyzwolenia Polski z na­
jazdu hitlerowskiego przez zwycięską 
Armię Radziecką dokonywały się w 
naszym kraju głębokie przeobraże­
nia, które miały charakter rewolu­
cyjny i przełomowy.

W roku 1947 Polska miała już za 
sobą szereg takich przeobrażeń, jak 
przede wszystkim reforma rolna — 
likwidacja obszarnictwa i resztek 
feudalizmu, a następnie unarodowie­
nie przemysłu — likwidacja wielkich 
kapitalistów, bankierów itp. Tym 
niemniej procesy najgłębszych prze­
mian społecznych i gospodarczych 
znajdowały się w tym okresie je­
szcze w stadium początkowym. W 

J ciągu tego okresu polski lud pracu- 
; jący toczył ostre walki klasowe, któ- 
j rych celem było utrwalenie władzy 
ludowej, rugowanie i likwidacja 
warstw pasożytniczych i przebudowa 
ustroju społecznego na gruncie uspo­
łecznienia podstawowych środków 
produkcji. W trakcie tych walk wła­
dza ludowa tworzyła odpowiednie 
prawa, które w sposób rewolucyjny 

(Ciąg dalszy na str. 2)

wygłoszony na 107 posiedzeniu Sejmu
Wysoki Sejmie!
W imieniu Komisji Konstytucyj­

nej pragnę przedłożyć sprawozdanie 
z wykonania zadań Komisji oraz 
scharakteryzować podstawowe zasa­
dy projektu Konstytucji, który jest 
obecnie przedmiotem obrad Sejmu 
Ustawodawczego.

Przyjęta przez Sejm 26 maja roku 
ubiegłego ustawa konstytucyjna „O 
trybie przygotowania i uchwalenia 
Konstytucji Polski Ludowej" powo­
łała Komisję Konstytucyjną i zleciła 
jej opracowanie wstępnego projektu 
Konstytucji „w celu przeprowadzenia 
ogólno-narodowej dyskusji nad pro­
jektem oraz zgłoszenia przez obywa­
teli wniosków, poprawek i uwag". Na 
posiedzeniu plenarnym w dniu 19 
września r. ub. komisja wyłoniła 10 
podkomisji dla opracowania poszcze­
gólnych zagadnień i uchwaliła ogólny 
regulamin ich pracy. Komisja jednak 
nie zdołała zakończyć swych prac w 
początkowo ustalonym terminie. W 
rwiązku z tym zaistniała konieczność

Znicz Pokoju

w dniu 18 lipca br
kadencji Sejmu Usta- 
czemu czyniła zadość

przedłużenia 
wodawczego, 
uchwalona przez Sejm ustawa kon­
stytucyjna z dnia 15 grudnia r. ub.

Wstępny projekt Konstytucji zgod­
nie z wytycznymi ustawy z dnia 26 
maja r. ub. stał się przedmiotem dy­
skusji ogólnonarodowej o olbrzymim 
zasięgu i powszechnym udziale oby­
wateli.

W zebraniach i naradach, poświę­
conych dyskusji nad projektem Kon­
stytucji, których odbyło się łącznie 
ponad 200 tysięcy, wzięło udział z 
górą 11 milionów uczestników, w tej 
liczbie około 3.600 tysięcy mieszkań­
ców gromad wiejskich i około 2.700 
tysięcy uczestników zebrań i narad, 
organizowanych przez młodzież. 
Szczególnie żywy oddźwięk i zaintere­
sowanie wzbudził projekt Konstytu­
cji wśród załóg robotniczych na ze­
braniach, które odbyły się we wszy­
stkich zakładach pracy, na sesjach i 
rad narodowych, na poświęconych I 
omówieniu projektu Konstytucji po­
siedzeniach instytucji społecznych, w 
których obok robotników i chłopów 
brały udział również szerokie war­
stwy inteligencji.

W dyskusji nad projektem wypo­
wiedziało się ustnie około 1.400 tys. 
obywateli, zaś ponad 25 tysięcy nade­
słało swe uwagi w formie pisemnej. 
Pisemne wypowiedzi zawierały ogó­
łem 2822 poprawki o treści meryto­
rycznej, częstokroć cennej, lub o cha­
rakterze redakcyjnym.

W podsumowaniu dyskusji ogólno­
narodowej Komisja Konstytucyjna 
stwierdziła, że opracowany przez nią 
projekt Konstytucji znalazł całkowi­
te uznanie i poparcie wielomiliono­
wych mas naszego narodu. Przedsta­
wiony Wysokiemu Sejmowi osta- 
teczny tekst projektu Konstytucji 
uwzględnia szereg poprawek, które w 
toku prac komisji zostały przez nią 
zakwalifikowane jako słuszne.

W ten sposób projekt Konstytucji 
stał się nie tylko wyrazem analizy i 
opracowań komisji Konstytucyjnej, ' 
której Sejm Ustawodawczy powie- | 
rzył to zadanie, ale stanowi obecnie 
sprawdzony w toku dyskusji ogólno­
narodowej wyraz rzeczywistych pra­
gnień i poglądów najszerszych mas 
polskiego ludu pracującego. Jest to , 
fakt szczególnie doniosły.

W okresie przedwrześniowym dwie 
konstytucje miały kolejno regulować i 
stosunki polityczno-społeczne i wa­
runki życia narodu, konstytucja z 
roku 1921 i z roku 1935. Obydwie te 
konstytucje — jakkolwiek pierwsza 
z nich dość istotnie różniła się od 
drugiej, przeforsowanej brutalnie i 
narzuconej przez sanacyjną klikę fa­
szystowską — miały na celu podpo­
rządkowanie i utrzymanie mas lu- 
dowveh w posłuszeństwie wobec pa­
nującej klasy kapitalistyczno-obszar- 
niczej, zabezpieczenie przywilejów 
tej klasy i usankcjonowanie wyzysku 
mas pracujących.

Konstytucja z marca 1921 roku by­
ła uchwalana w okresie, gdy pod 
wpływem Wielkiej Rewolucji Rosyj­
skiej wznosiła się fala walk rewolu-

Dziś nad zatoką fińską zapłonie 
Znicz Olimpijski. Rozpalony 

przez ostatniego biegacza symbolicz­
nej sztafety Ateny — Helsinki ob­
wieści całemu światu otwarcie XV 
nowoczesnej Olimpiady.

Idea igrzysk olimpijskich nie jest 
nowa. Źródłem jej była starożytna 
Grecja. Ponad 2700 lat upłynęło już 
pd chwili, kiedy na górze Olimpia 
błysnął po raz pierwszy w dziejach 
ogień Zniczu Olimpijskiego. Był on 
wówczas hasłem do rozpoczęcia szla­
chetnej rywalizacji i współzawod­
nictwa zawodników, ubiegających się 
o wieniec oliwny, był on równocze­
śnie hasłem do generalnego zawie­
szenia broni. W okresie Olimpiady 
nawet najbardziej zażarci przeciwni­
cy wyciągali ku sobie dłonie. Tarcze 
i miecze zamieniali na dysk i lirę. Na 
znak pokoju i przyjaźni. Na znak cał­
kowitego zbratania się z ideą pokoju.

Od tej pory Znicz Olimpijski pło­
nął regularnie co 4 lata aż do końca 
IV wieku naszej ery. Mroki średnio­
wiecza zgasiły go. Nie zdołały jed­
nak przytłumić idei. 1500 lat musie- 
liśmy czekać na jej odrodzenie. W 
cieniu ruin Akropolu zapłonął na no- 
y>0 Znicz Olimpijski. Ateny po raz 
drugi w dziejach ludzkości stały się 
kolebką Olimpiady. Odtąd pod sztan­
darem 5 kół olimpijskich symbolizu­
jących łączność 5 części świata, sku­
piają się ludzie bez różnicy ras, płci, 
przekonań politycznych czy wierzeń 
religijnych. Idea nowoczesnych Olim­
piad, nawiązując do historycznych 
tradycji, zmierza bowiem do zbrata­
nia wszystkich narodów. Nic więc 
dziwnego, iż hasłem rozpoczynającej 
się dziś Olimpiady jest zawołanie 
starożytnych Greków: Niech się sta­
nie Pokój!

Ta idea przyświeca przede wszyst­
kim reprezentantom krajów zgrupo­
wanych pod przewodnictwem Zwią- ---- ,
ku Radzieckiego w obozie pokoju. Toicyjnych w Europie, gdy masy pracu- 
też masowy udział zawodników ra-ijące domagały się realizacji praw 
dzieckich w tegorocznej Olimpiadzie ' demokratycznych i sięgały po wła- 
tłusznie uważany jest za moment f]zę. Toteż w konstytucji tej bur- 
przelomowy w dotychczasowej histo- żuazja usiłowała zabezpieczyć swe 
rii igrzysk. zagrożone wówczas interesy w spo-

„Idea igrzysk olimpijskich jest sób zamaskowany mętnymi i tylko 
ideą przyjaźni i pokoju między ! formalnie demokratyczńymi sformu- 
wszystkimi narodami na świecie". I lowaniami, licząc, że w miarę 
Słowa wypowiedziane już na zie-. wzmacniania swej władzy klasy pa­

rni fińskiej przez kierownika ekipy! nujące będą komentowały przepisy; 
radzieckiej na entuzjastyczne powi- konstytucji według swej woli. W 
tanie zawodników Kraju, będącego rzeczywistości już od pierwszych i 
szermierzem idei pokoju i zbratania ' chwil po uchwaleniu konstytucji z i 
miedzy narodami, ukazują nam w 11921 roku jej pseudo-demokratyczne

terror policyjny coraz ostrzej godził

107 posiedzenie Sejmu
w dniu *18 lipca 1952 r.

Toteż w konstytucji tej bur­
żuazja usiłowała zabezpieczyć swe 
zagrożone wówczas interesy w spo-

naiwłaściwszy sposób cele, którym I sformułowania okazały się fikcją, a 
winne służyć XV Olimpiada.

Andre Stil 
na wolności!

PARYŻ 
że Andre 
manite", 
na mocy

(PAP). Agencja AFP podaje, 
Stil, redaktor naczelny „L‘Hu- 
został zwolniony z więzienia 
decyzji Izby Oskarżeń.

WARSZAWA (PAP). W dniu 18 bm. 
na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodaw­
czego Prezydent R. P., Przewodniczący 
Komisji Konstytucyjnej — Bolesław Bie 
rut wygłosił referat pt. ,,Projekt Konsty 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej". 
Obradom przewodniczył Marszałek Sej­
mu Władysław Kowalski. Na posiedze­
niu obecny był Rząd z premierem Józe­
fem Cyrankiewiczem na czele. Obecni 
byli również członkowie Komisji Kon­
stytucyjnej.

W loży dyplomatycznej zajęli miejsca 
członkowie korpusu dyplomatycznego. 
Loża prasowa i galeria dla publiczności 
wypełnione były po brzegi.

Punktualnie o godz. 17-ej na salę obrad 
wchodzi Prezydent R. P. Przewodniczący 
Komisji Konstytucyjnej Bolesław Bierut, 
w towarzystwie premiera Józefa Cyran­
kiewicza i wicemarszałków Sejmu: Wa­
cława Barcikowskiego, Romana Zambrów 
skiego i Stanisława Szwalbego. Wszyscy 
wstają i urządzają Prezydentowi długo­
trwałą serdeczną owację.

Posiedzenie otwiera Marszalek Sejmu 
Władysław Kowalski, witając przybyłego 
Prezydenta następującymi słowami:

„Witam serdecznie przybyłego na dzi­
siejsze obrady Sejmu Prezydenta Rze­
czypospolitej, Przewodniczącego Komi­
sji Konstytucyjnej Obywatela Bolesła­
wa Bieruta".
Po tych słowach zrywa się znów dłu­

gotrwała, spontaniczna owacja.
Po stwierdzeniu, że projekt Konstytucji 

po uwzględnieniu poprawek Komisji Kon 
stytucyjnej został posłom doręczony, 
Marszałek Kowalski prosi Prezydenta R. 
P., Przewodniczącego Komisji Konstytu­
cyjnej Bolesława Bieruta o zabranie 
głosu dla wygłoszenia referatu pt. ,.Pro- 

[ jekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­

tej Ludowej". (Tekst referatu podajetnjr 
oddzielnie).

Izba wysłuchała przemówienia w głębo 
kim skupieniu i uwadze. Posłowie wie­
lokrotnie oklaskiwali gorąco poszczegól­
ne fragmenty przemówienia. Po zakoń­
czeniu referatu Izba stojąc długo mani­
festowała burzliwymi oklaskami na cześć 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i jej twórcy.

Po referacie Prezydenta R. p. Bolesła­
wa Bieruta posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego zostało odroczone do dnia na­
stępnego, tj. 19 lipca br. do godz. 9.

POSIEDZENIE 
sejmowej komisji prawniczej 
i regulaminowej

WARSZAWA (PAP). W dniu 18 bm. 
odbyło się posiedzenie Sejmowej Komisji 
Prawniczej i Regulaminowej. Sprawozda 
nie o projekcie ustawy konstytucyjnej 
— przepisy wprowadzające Konstytucję 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
złożonym ze wspólnej inicjatywy usta­
wodawczej Rady Państwa i Rządu zło­
żył wicemarszałek W. Barcikowski. Pro­
jekt ustawy reguluje szereg zagadnień 
w okresie przejściowym od wejścia w ży 
cie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej do chwili wyboru nowego 
Sejmu.

W dyskusji nad projektem ustawy za­
bierali głos pos. pos.: Frankowski i Bo­
cheński (Kat. - Społ.) ,Dąb i Rapaczyń- 
ski (PZPR) oraz Kiernik (ZSL). Wy­
jaśnień udzielali minister sprawiedliwo­
ści H. Świątkowski oraz prof. Rozmaryn.

Komisja postanowiła wystąpić do Sej­
mu o uchwalenie projektu ustawy w 
brzmieniu przedłożenia rządowego.
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uchwalenie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
utoruje drogę do pełnego zwycięstwa socjalizmu

~i Rp “*>• b(Ciąg dalszy ze str. 1) 
rozwiązywały stojące na porządku 
Wiennym zagadnienia. Do tego ro- 

aju wielkich aktów prawnych na­
leży zaliczyć dekret o reformie rolnej 
Z 6 września 1944 roku, ustawę z 
dnia 11 września 1944 roku o orga­
nizacji i zakresie działania Rad Na­
rodowych, ustawę z 3 stycznia 1946 
roku o przejęciu na własność pań­
stwa podstawowych gałęzi gospodar­
ki narodowej.

W dziedzinie organizacji i struktu­
ry naczelnych władz państwowych 
został utrzymany w zasadzie w pier­
wszym okresie system ujęty w kon­
stytucji z 1921 roku z dość istotny­
mi jednak zmianami, które na pod­
stawie referendum z 30 czerwca 1946 
toku odrzuciły burżuazyjny 2-izbowy 
system parlamentarny i ustaliły no­
wą strukturę tych władz, ujętą w tak 
zwanej „Małej Konstytucji" z 19 lu­
tego 1947 roku.

Decydującymi o charakterze i tem­
pie rozwoju ekonomiki kraju, o jego 
uprzemysłowieniu były następujące 
ustawy: o trzyletnim planie odbudo­
wy gospodarczej, który obejmował 
okres lat 1947—1949, a wykonany 
został na dwa miesiące przed termi­
nem i ustawy o 6-letnim Planie 
przebudowy gospodarczej kraju na 
podstawie nowej techniki, który na­
zywamy planem budowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce i realizujemy wy­
przedzając na ogół jjoważnie z roku 
na rok w procesie wykonania nakre­
ślone w nim zadania.

Obecny projekt Konstytucji opiera 
się więc na zdobyczach i osiągnię­
ciach gospodarczych, politycznych i 
społecznych ludu pracującego w cią­
gu minionych 8 lat od chwili pow­
stania Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego. Bardzo istotną ce­
chą Konstytucji jest jej trwała i rze­
czywista treść społeczna. Przedłożony 
Sejmowi Ustawodawczemu projekt 
Konstytucji jest wyrazem nowych 
Stosunków politycznych, wyrazem 
władzy ludowej, która ukształtowa­
ła nasze Państwo Demokracji Ludo­
wej, umocniła jego autorytet, jego 
siłę, jego organizację, ugruntowała 
prawa i wolności demokratyczne jak 
również obowiązki obywatelskie.

Obecny projekt Konstytucji opie­
ra się na mocnym fundamencie zdo­
bytych już i ugruntowanych nowych 
stosunków w ekonomice kraju, no­
wego układu sił klasowych, posiada 
trwały i mocny grunt w zdobytej 
już i faktycznie istniejącej rzeczywi­
stości obecnego naszego życia spo­
łecznego.

Jakaż jest ta rzeczywistość, co i w 
jakim kierunku zmieniło się u nas 
w ciągu ostatnich 5—6 lat?

Pragnę przytoczyć tylko najbar-1 
dziej istotne podsumowania cyfrowe 
z dziedziny naszego budownictwa so­
cjalistycznego.

Znajdujemy się dopiero w połowie 
naszego wielkiego Planu 6-letniego, 
ale na tory gospodarki planowej 
wkroczyliśmy już z chwilą uchwale­
nia planu 3-letniego, czyli mamy już 
ża sobą prawie 6 lat gospodarowania 
według planu.

Przed rozpoczęciem tego okresu — 
w roku 1946 — mieliśmy zatrudnio­
nych w gospodarce i administracji 
poza rolnictwem 2.850 tysięcy osób, 
podczas gdy przed wojną w roku 
1938 liczba zatrudnionych pracowni­
ków najemnych poza rolnictwem wy­
nosiła ogółem 2.730 tysięcy osób. W 
roku 1947 — pierwszym roku planu 
3-letniego — liczba zatrudnionych 
poza rolnictwem wzrosła do 3.180 ty­
sięcy, zaś w roku bieżącym wynosi 
juz 5.340 tysięcy osób, czyli prawie 
2-krotnie więcej niż przed wojną i o 
68 proc, więcej niż w roku 1947. W 
stosunku procentowym do ogółu lud­
ności liczba pracowników najemnych 
poza rolnictwem wynosiła przed woj­
ną niespełna 8 proc., dziś zaś jest w 
tych działach zatrudnionych 21 proc. 
Cyfry te wyrażają dobitnie zmiany 
w układzie stosunków 
naszym kraju.

Niemniej jaskrawo 
zmiany jeśli porównać 
ników zatrudnionych w przemyśle 
wielkim i średnim przed wojną i o- 
becnie.

W roku 1937 było zatrudnionych 
w tym przemyśle, który stanowił 
wówczas własność kapitalistów prze­
ważnie obcych — 860 tysięcy robot­
ników, w roku 1946 — gdy przemysł 
ten stał gię własnością ogólnonarodo­
wą liczba zatrudnionych wynosiła już 
1.050 tysięcy, a dziś liczba robotników 
w przemyśle wielkim i średnim, któ­
ry jest naszym przemysłem socjali­
stycznym, wynosi prawie 2 miliony, 

klasowych w

występują te 
liczby robot-

ma na celu. Nie ma już dziś w Pol­
sce wielkich kapitalistów, obszar- 
ników, bankierów lub potentatów 
imperialistycznego kapitału — nie 
im więc służy nasza gospodarka, nie 
dla ich zysków produkują nasze fa­
bryki, kopalnie, huty, nie dla ich 
korzyści pracują milionowe i coraz 
liczniejsze rzesze robotników, inży­
nierów, pracowników umysłowych w 
przemyśle i chłopów w rolnictwie. 
Ekonomika polska zmieniła się od 
podstaw z chwilą, gdy jej gospoda­
rzem stał się lud pracujący, gdy je­
dynym jej włodarzem jest dziś na­
ród polski. Jego potrzebom, jego in­
teresom, wzmacnianiu jego sił, 
kształtowaniu jego przyszłości służy 
dziś cala nasza gospodarka narodo­
wa. Oto — co jest najistotniejsze 
(oklaski).

I ta właśnie najistotniejsza praw­
da legła u podstaw projektu Kon­
stytucji, wypełnia całą jej treść od 
początku do końca. Ustawa zasadni­
cza Państwa Ludowego powinna być 
w przeciwstawieniu do konstytucji 
burżuazyjnej nie słowną deklaracją 
praw obywatelskich i demokratycz­
nych, lecz ich gwarantem ich za­
bezpieczeniem. Projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
czyni w pełni zadość tej podstawo­
wej zasadzie, ponieważ mocnym i 
niezawodnym oparciem dla praw o- 
bywatelskich i wolności demokra­
tycznych są nasze przeobrażenia 
społeczno-gospodarcze, oraz ludo­
wy charakter naszej władzy i przo­
dująca, kierownicza w niej rola pol­
skiej klasy robotniczej, która strzec 
będzie zawsze niezłomnie sojuszu z 
podstawowymi masami chłopstwa 
pracującego w budownictwie nowe­
go socjalistycznego ustroju społecz­
nego.

Rzeczywistą podstawą rozwoju sto 
sunków politycznych i kulturalnych 
są stosunki ekonomiczne. Na nich 
opiera się, z nich wyrasta, im słu­
ży cała nadbudowa polityczna, praw 
na i ideologiczna, a więc władza pań 
stwowa * Konstytucja, które z kolei 
wywierają wpływ ha "charakter ogól 
nych stosunków społecznych, stosun-» 
ków produkcji. W społeczeństwach 
kapitalistycznych, gdzie istnieje wy­
zysk mas pracujących — prawa 
i swobody obywatelskie dla tych 
mas stają się fikcją i oszustwem, 
albo też są formalnie i faktycznie li­
kwidowane przez coraz jawniejszy 
terror policyjny i faszystowski, przez 
wzrost militaryzmu.

Ograniczanie i deptanie praw oby­
watelskich obserwujemy obecnie w 
krajach kapitalistycznych, nie wyłą­
czając tych, które — jak Francja czy 
Anglia — pyszniły się niegdyś swym 
formalnym demokratyzmem burżua- 
zyjnym. Dziś w Anglii prześladuje 
się obrońców pokoju, we Francji 
gwałci się brutalnie nawet takie prze 
pisy konstytucyjne jak prawo nie­
tykalności poselskiej, nie mówiąc 
już o nieustannych orgiach policy.)- i 
nych w stosunku do mas robotni-| 
czych oraz ich organizacji. Lud pra-

przedwojennego.
Nie można jednak naszego dzisiej­

szego przemysłu porównywać z 
przedwojennym tylko na podstawie 
liczby zatrudnionych w nim ludzi.

■ Nasz obecny przemysł socjalistyczny 
staje się stopniowo w miarę postępu 

। uprzemysłowienia nowym przemy­
słem, opartym na nowej technice,' a 
więc na znacznie wyższej wydajno­
ści pracy człowieka. Tak więc jeśli 
Przyjąć za 100 wskaźnik zatrudnie­
nia i wskaźnik produkcji w wielkim 
i średnim przemyśle socjalistycznym 
w roku 1946, to \n roku 1952 wskaź­
nik zatrudnienia podnosi się do 188, 
zaś wskaźnik produkcji do 450, czyli 
na jednego robotnika przypadnie w 
roku bieżącym prawie 2 i pół raza 
większa wartość produkcji niż w ro­
ku 1946.

O postępach w uprzemysłowieniu 
kraju i o rozwoju socjalistycznych 
form w gospodarce narodowej 
świadczy udział gospodarki socjali­
stycznej w tworzeniu dochodu naro­
dowego. W roku 1946 udział ten wy­
nosił 45,5 proc, w 1947 — 50,4 proc., 
w 1951 już 72,4 proc., a w roku bie­
żącym według planu powinien wy­
nieść 73,2 proc., czyli że gospodarka 
socjalistyczna, w której decydującą 
rolę odgrywa przemysł, jest już 
głównym źródłem i podstawą docho­
du narodowego, określa ogólny cha­
rakter naszej gospodarki narodowej. 
Jak wiemy przed wojną przemysł w 
Polsce odgrywał znacznie mniejszą 
rolę niż rolnictwo i Polska była 
charakteryzowana jako kraj rolni­
czy.

Tempo wypierania elementów ka­
pitalistycznych z przemysłu obrazuje 
następujący wzrost udziału przemy­
słu socjalistycznego w ogólnej pro­
dukcji przemysłu: w 1946 roku udział 
ten wynosił 86,3 proc., w 1947 — , 
89,5 proc., w 1951 osiągnął już 99,4 

i proc., a w roku bieżącym osiągnie , 
i 99,6 proc., czyli możemy uważać, że . 
. elementy kapitalistyczne zostały z ‘ 

naszego przemysłu niemal całkowi- 
> cie wyparte. '

W tym samym kierunku rozwija­
ła się sytuacja w naszym handlu, 
w którym udział elementów kapi­
talistycznych w obrotach hurtowych 
w roku 1946 wynosił jeszcze 20 proc., 
w 1947 — 15,5 proc., obecnie zaś 
obroty w handlu hurtowym obsłu­
giwane są w 100 proc, przez uspo­
łecznioną sieć handlową. Na szcze­
blu obrotów detalicznych udział sie­
ci uspołecznionej w roku 1946 wy­
nosił tylko 22,2 proc., w 1947 — 30 
proc., obecnie zaś wynosi 94 proc.

Inaczej, oczywiście, przedstawiają 
Się stosunki w naszym rolnictwie, 
gdzie przeważa drobnotowarowa in­
dywidualna gospodarka chłopska. 
Ale i w rolnictwie wzrasta szybko 
udział gospodarki uspołecznionej, 
jakkolwiek ogólny jej poziom jest 
jeszcze stosunkowo niewysoki. W ro 
ku 1946 udział gospodarki socjali-1 
stycznej w ogólnej wartości produk- | 
cji rolnej wynosił zaledwie 2 proc., 
w 1947 — 5,3 proc., w 1951 — 12,2 I 
proc, i w roku bieżącym wyniesie | 
około 16 proc.

O szybkim tempie wzrostu socja­
listycznego rolnictwa w porównaniu ' 
z okresem sprzed 6-ciu lat świadczą 
następujące wskaźniki: jeśli przyj- 
miemy za 100 produkcję socjalistycz 
nego rolnictwa w roku 1946 (sektor 
socjalistyczny reprezentowały wów­
czas tylko Państwowe Gospodarstwa 
Rolne), to już w roku 1947 — po 
wyprowadzeniu tej gospodarki z za­
niedbania, po złamaniu polityki ha­
mowania jej rozwoju, którą prakty- i 
kowął Mikołajczyk wraz z bandą I 
nasadzonych tam przez niego szkod­
ników — wskaźnik produkcji PGR 
podniósł’ się przeszło trzykrotnie — [ 
do 339, w roku 1951 wynosił (łącznie ; 
ze spółdzielniami produkcyjnymi) I 
1264. a w roku bieżącym dosięgnie ! 6 norm rocznych, 
według planu 1781, czyli w ciągu; *
6-ciu lat wzrasta prawie 18-krotnie. O wykonaniu 6 rocznych norm pro

Jest rzeczą niewątpliwą, że roz- dukcyjnych zameldował również 16 
wój spółdzielczego ruchu chłopskie- | bm. w kop. „Sośnica" doświadczony 
go w produkcji rolnej, któremu' —£—:l ' 
sprzyjać będą również zasady wyra- j 
żonę w art. 9 i 10 projektu Konsty- I 
tucji przyczyniać się będzie do co­
raz wyższych osiągnięć w dziedzi- j 
nie rozwoju na wsi spółdzielczości I 
produkcyjnej.

Zmiany, które pozwoliłem sobie 
zilustrować cyfrowo w przytoczo­
nych przykładach mają charakter 
zmian nie tylko ’ilościowych, ale 
również jakościowych. Decydujące 
są zmiany charakteru naszej ekono­
miki, jej nowej treści społecznej, to 
znaczy — decydujące jest to, komu 
ona służy, czyje potrzeby i interesy

6 norm rocznych 
dla uczczenia Zlotu 
wykonali J. Chmura i górnik Ciuk

KATOWICE. Młody przodownik 
pracy z kopalni „Sośnica", rębacz 
chodnikowy Jerzy Chmura zameldo­
wał 16 bm. o wykonaniu zadań przy 
padających na niego według obowią­
zujących norm na okres 6 lat. Jest 

j to już ósmy górnik tej kopalni, który 
doniósł o przedterminowym wykona­
niu 6 jocznych norm roboczych.

Dla uczczenia Zlotu Młodych Przo 
| downików — Budowniczych Polski 
; Ludowej Jerzy Chmura zobowiązał 
| się do 1955 r. wykonać jeszcze raz 

górnik brygadzista 6-osobowego ze­
społu chodnikowego Antoni Ciuk, 
Od pierwszych dni narodzin socjali-uui uaiyutm sucjcin-, ouiwmym naszej ujczy- ogranicza się ona ao srwien
stycznego współzawodnictwa przodu zny. Uspołecznione środki produkcji, formalnych praw obywateli, 

j je on wśród załogi tej kopalni, wyko ' komunikacji, wymiany i kredytu sta I przenosi punkt ciężkości na s]
, nując z wysoką nadwyżką swe za- 
I dania produkcyjne. Antoni Ciuk --------- --------------
1 dba o systematyczne szkolenie mło- cania stosunków społeczno - gosno- dych górników, p—•—:• -- ------- ■ •____.

w poważnym stopniu do przedtermi | cięstwa socjalizmu. Stałe “wźmacnia- 
nowej realizacji zadań Planu 6-lctnie I nie spójni gospodarczej między mia 
go przez Jerzego Chmurę. i ‘ '

Zą swą ofiarną pracę IUUUL
Ciuk odznaczony został Złotym i dzic skutecznym -- Qraz 

iow- ! Władz; ■ ■

nowią podstawę rozwoju przemysłu 
socjalistycznego i dalszego przekształ

,---- ------- — „ - guapO-
Przyczyni! się on darczych w kierunku pełnego zwy-

no^ ej realizacji zadań Planu 6-lctnieime spójni gospodarczej między mia 
, sjem j wsją na podstawie braterskiej 

Antoni współpracy robotników i chłopów bę 
—n oparciem dla tej

Władza ludowa zabezpiecza pomoc
। Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz

mkaą PMc^i ną °dZnaką PrZOd°W’L vv,auza luaowa zaoezptecza uomoc
m a w dSHOkię indywidualnej gospodarce

iieruta 
| cujący krajów kapitalistycznych cier 
, Pi nie tylko wskutek gwałtów i za­
machów na jego prawa polityczne, 
ale cierpi przede wszystkim od bez­
robocia, głodu, drożyzny, rosnących 
ciężarów podatkowych, związanych ze 
zbrojeniami, jest nie tylko ograbiany 
ze swych praw politycznych, lecz o- 
gianiczany jest w zaspokajaniu 
swych potrzeb kulturalnych z bra­
ku środków dla ich zaspokojenia.

Czyż można mówić o prawach de­
mokratycznych w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie zrośnięty z kapitałem 
państwowy aparat ucisku stał się 
wielką wylęgarnią zbrodniczych my 
sli o najskuteczniejszych sposobach 
zagłady jak największych mas ludz 
kich. Czyż można mówić o jakimę 
kolwiek postępie i swobodach oby­
watelskich w kraju, w którym bu- __________
szuje terror podżegaczy wojennych, mas Poczucia tej troski, jako szcze- 
dlawiący każdą śmielej wypowiedzią 
ną myśl pokojową, w kraju, w któ­
rym zwyrodnialcy imperialistyczni 
potrafili omotać atmosferą kłamstw 
i histerii wojennej miliony ludzi, 
narzucając im sprzeczną z interesa­
mi mas pracujących politykę woj­
ny, zdziczenia, ludobójstwa i napa­
ści w celach podboju świąta.

Prawa i wolności demokratyczne 
są nierozerwalnie związane z postę­
powymi dążeniami narodów, z twór­
czym rozwojem ich kultury. Nie 
dają się one żadną miarą pogodzić 
z polityką ucisku i agresji w stosun­
ku do innych narodów, ani też z za­
ostrzaniem wyzysku ekonomicznego 
w stosunku do mas pracujących wła 
snego kraju, a w tym właśnie kie­
runku zmierza polityka krajów im­
perialistycznych. Odpowiednikiem 
tych tendencji kapitalizmu jest wła­
śnie zaostrzanie terroru wobec klasy 
robotniczej. Klasa robotnicza wystę­
powała zawsze do walki w obronie 
swobód i praw demokratycznych, de 
klarowanych w niektórych konsty­
tucjach burżuazyjnych, a mimo to 
nie wypełnianych i gwałconych z re 
guły przez rządy kapitalistyczne. Je- 
steśitty' dziś świadkami walki pró-: 
wadzonej pod kierownictwem par­
tii komunistycznych wielu krajów 
Europy zachodniej o poszanowanie 
i przestrzeganie konstytucji burżua­
zyjnych we Włoszech, Francji, An­
glii itd.

Ta słuszna walka jest wysoce zna­
mienna, świadczy bowiem, że w 
schyłkowym okresie kapitalizmu tyl 
ko klasa robotnicza i jej partia re­
wolucyjna zdolna jest stawać na cze 
le mas pod sztandarem walki w o- 
bronie elementarnych praw człowie- ' 
ka i obywatela, walcząc równocze­
śnie o pokój i organizując opór na­
rodów przeciwko agresywnym kno­
waniom imperialistów.

W krajach demokracji ludowej, 
które budują socjalistyczny ustrój 
społeczny, podstawowym prawem

j chłopów pracujących, udzielając 
I szczególnego poparcia rozwijającym 
się dobrowolnym zrzeszeniom chłop­
skim, jako wyższym i korzystniej­
szym dla chłopów formom gospodar­
ki zespołowej, ułatwiającym osiąg­
nięcie przełomu w produkcji rolnej 
oraz szybsze podniesienie dobrobytu 
materialnego i kultury wsi.

Projekt Konstytucji uznaje i 
ochrania własność indywidualną go­
spodarstw chłopskich, rzemieślni­
czych i chałupniczych jak również 
własność osobistą wszystkich oby­
wateli oraz zabezpiecza prawo jej 
dziedziczenia. Mienie ogólnonarodo­
we Konstytucja powierza szczególnej 
trosce i opiece wszystkich obywatelu 
Zadaniem organizacji społecznych i 
politycznych jest nieustanne wycho­
wywanie i budzenie w świadomości
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golnego obowiązku społecznego i pa­
triotycznego.

Podstawą ustroju społecznego jest 
praca. Alt. 14 projektu Konstytucji 
określa rolę pracy w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej jako miernika 
zasług i obowiązków oraz sprawę 
honoru każdego obywatela, stwier­
dzając, że „przodownicy pracy oto­
czeni są powszechnym szacunkiem 
narodu".

Dopiero wyzwolenie ludu pracują­
cego z jarzma wyzysku kapitali­
sty czno-obszarniczego nadało pracy 
nową treść, uczyniło z niej wolny 
i twórczy czynnik naszego nowego 
bytu, naszych przeobrażeń społecz­
nych, czynnik nieustannego wzrostu 
siły i potęgi naszego Państwa, a co 
za tym idzie naszej wolności i nie­
podległości oraz twórczego rozwoju 
naszego narodu. Lud pracujący stał 
się dziś w Polsce jedynym gospoda­
rzem bogactw, które sam tworzy 
własną swą pracą, zlikwidowany zo­
stał raz na zawsze rozdział między 
ludem pracującym i owocami jego 
pracy, narzucony społeczeństwom 
przez klasy, żyjące z wyzysku 
pracy. oto na czym polega nowa 
treść i właściwy sęns artykułów 
Konstytucji, poświęconych pracy. 
Naszym zadaniem jest wydobyć z 
tych artykułów zawartą w nich 
wielką treść wychowawczą i zara­
zem wyjaśniać masom pracującym 
socjalistyczny charakter zasady: „Od 
każdego według jego zdolności, każ­
demu według jego pracy".

Struktura organów władzy i admi­
nistracji państwowej została w pro­
jekcie Konstytucji głęboko zrefor­
mowana w porównaniu ze 
dotychczasowym. Jakie jest podsta­
wowe znaczenie tej reformy?

Ustala ona strukturę organów 
władzy państwowej w kierunku jej 
większego wzajemnego powiązania 
i w duchu jej głębszej demokratyza­
cji. Usunięty został sztuczny i 
sprzeczny z zasadami demokratycz­
nymi podział władzy na ustawodaw- 

stanem

gospodarki narodowej i podstawo- czą, wykonawczą i sądową. Projekt wvm zadaniem nnlitvlH v_____i; ...................  .__________■ wym zadaniem polityki władzy lu­
dowej jest zabezpieczanie w maksy 
malnym stopniu rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych mas 
pracujących. To właśnie obok umoc 
nienia władzy ludowej i Państwa, je 
go siły i suwerenności jest nieza­
wodną gwarancją urzeczywistnienia 
najszerszych praw demokratycznych 
ludu pracującego. Nie mniej waż­
ną gwarancją jest zabezpieczenie 
kontroli i współudziału najszerszych 
mas w działalności wszystkich orga­
nów władzy ludowej, praktyczna 
łączność tych organów z ludem pra­
cującym miast i wsi. Zasadzie tej 
daje pełny wyraz projekt Konsty­
tucji.

Konsekwentna polityka władzy lu­
dowej ograniczania i wypierania ele 
mentów kapitalistycznych oraz usu­
wania wszelkich form wyzysku wią 
że się jak najściślej z planowym roz 
wojem uspołecznionych działów pro 
dukcji, jako podstawą całej gospo­
darki narodowej, z polityką szybkie­
go uprzemysłowienia kraju w opar- żeń. 
ciu o nową technikę, co jest warun- " 
kiem również podniesienia na wyż­
szy poziom rolnictwa oraz zabezpie­
czenia sił obronnych naszej Ojczy-

nowej Konstytucji usuwa stare prze­
żytki burżuazyjne w poprzedniej 
strukturze władz państwowych i na- 
daje wszystkim organom władzy od 
góry do dołu charakter jednolity, 
wiążąc je ściślej z kontrolą mas 
zgodnie z podstawową zasadą demo­
kracji socjalistycznej: „Jak najszer­
szego włączania mas pracujących do 
rządzenia Państwem". Wszystkie or-, 
gany władzy są według nowej Kon­
stytucji wybieralne.

Rozdział 7-my projektu Konstytu­
cji określający podstawowe prawa 
i obowiązki obywateli wywołał w 
okresie dyskusji ogólnonarodowej 
najżywsze zainteresowanie a rów­
nocześnie najbardziej powszechną i 
gorącą aprobatę. Po raz pierwszy w 
historii naszego narodu masy pracu­
jące znajdują w krótkich, pełnych 
konkretnej treści sformułowaniach 
projektu Konstytucji tak jasny obraz 
swego nowego życia, swych zdoby­
czy, swych osiągnięć, , tak wszech­
stronne urzeczywistnienie swych dą-

Twórca konstytucji kraju zwycię­
skiego socjalizmu Józef Stalin pod­
kreślał tę jej właściwość, „że nie 
ogranicza się ona do stwierdzeni/ 

, lecz 
przenosi punkt ciężkości na sprawę 
zagwarantowania tych praw, na 
sprawę środków realizacji tych 
praw...", nie proklamuje tylko wol­
ności demokratycznych, lecz zabez­
piecza je również w trybie ustawo­
dawczym za pomocą odpowiednich 
środków materialnych. Dlatego też 
jest rzeczą zrozumiałą, że demokra- 
tyzm projektu nowej Konstytucji 
— mówił, referując ten projekt w 
roku 1936 Tow. Stalin — nie jest

(Ciąg dalszy na str. 3j
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Uchwalenie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
tarczą i orężem w walce o rozkwit i świetność naszej Ojczyzny

Dokończenie referatu Prezydenta RP Bolesława Bieruta
(Ciąg dalszy ze str 2) i

wrwykłym" i „czółnie znanym" de- '' 
mokratyzmem u ogóle, lecz demo- 
kratyzmem socjalistycznym". (Zag. 
Lęninizmu, str. 652).

Przytoczyłem tę wypowiedź Wiel­
kiego Wodza i Bojownika nowej 
epoki socjalistycznej, ponieważ od­
zwierciedla ona najgłębszy sens te­
go, na czym polega rzeczywisty de- 
mokratyzm. Zasad tego demokratyz- 
mu socjalistycznego Komisja Kon­
stytucyjna starała się przestrzegać 
konsekwentnie w całokształcie pro­
jektu Konstytucji, przedłożonego 
wam obecnie do decyzji, obywatele 
posłowie.

Sądzę też, że w tym właśnie leży 
główna przyczyna, iż masy pracują­
ce w okresie dyskusji ogólnonarodo­
wej nad projektem Konstytucji Pol­
skiej Reczypospolitej Ludowej pozna­
ły od razu i odczuły w niej własne 
swe dzieło, że przyjęły ją jako swoją 
robotniczą i chłopską, prawdziwie lu­
dową, płynącą z ich serc, z ich my­
śli i uczuć Konstytucję, .taką właśnie 
Konstytucję, o którą walczyli długo 
oni Sarni i ich ojcowie, o której my- 
śleli i mówili na barykadach i w po­
chodach robotniczych, w walkach 
strajkowych i za kratami więzień, 
za którą oddawali swą krew i życie 
najlepsi bojownicy i patrioci polscy, 
o którą dziś walczą masy robotnicze 
w krajach kapitalistycznego świata.

Projekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej wywołał po­
ruszenie nie tylko w kraju, ale i za- 
granicą, nie tylko wśród przyjaciół 
ale i wśród wrogów. Jak ustosunko­
wali się ci ostatni do treści naszej 
Konstytucji?

Opinia światowej prasy burżuazyj- 
nej o naszej Konstytucji powtarza 
mów z tępym uporem to, co już 
przedtem mówiła o konstytucjach in­
nych krajów demokracji ludowej — 
mianowicie, że jest to tylko deklara­
cja, która nie będzie wykonywana. 
Argument ten dotyczyć ma szczegól­
nie rozdziału o prawach obywatel­
skich. ~

Cóż można by odpowiedzieć na ten 
argument?

To przede wszystkim, że sam on 
Jest mieleniem pustych słów, właści­
wym publicystom burżuazyjnym, 
którzy nie mają zwyczaju zestawiać 
swych twierdzeń z rzeczywistymi 
faktami. Bo fakty dowodzą:

1) że prawo obywateli do pracy, 
do zatrudnienia potwierdza u nas 
fakt całkowitej likwidacji bezrobo­
cia czego nie można powiedzieć o 
krajach burżuazyjnych;

2) że prawo obywateli do wypo­
czynku w Polsce wykorzystują już 
od szeregu lat wszyscy bez wyjątku 
pracownicy fizyczni i umysłowi, ko­
rzystający z płatnych corocznych 
urlopów i setki tysięcy korzystają­
cych z uzdrowisk, domów wczaso­
wych, turystycznych i wypoczynko­
wych itd., czego oczywiście, nie ma ' 
na ogół dla klasy robotniczej w kra- | 
Jach kapitalistycznych; . |

3) że prawo do ochrony zdrowia ■ 
potwierdza fakt powszechności ubez­
pieczeń społecznych w Polsce, płat­
nych w całości przez zakłady pracy, 
eo jest zasadą obcą dla państw bur- 
żu szyjnych.

4) że prawo do nauki potwierdza 
powszechność i obowiązkowość nau­
czania dla wszystkich dzieci w mia­
stach i wsiach oraz liczba 3.220 ty­
sięcy dzieci w szkołach podstawo­
wych, 235 tysięcy uczących się w 
szkołach licealnych i około 580 ty­
sięcy w szkołach zawodowych, 
wzrost liczby szkół wyższych z 27 w 
roku 1938 do 82 w roku 1951, ai hcz- i 
ba studentów z 48 tysięcy do 134 ty­
sięcy. wreszcie liczba około 325 ty­
sięcy korzystających ze stypendiów 
państwowych w szkołach średnic , 
zawodowych i wyższych;

5) że prawo do korzystania ze zdo­
byczy kultury umożliwia rosnąca 
wciąż sieć bibliotek, muzeów, te­
atrów. domów kultury, km, świetlic 
— wielokrotnie przerastająca juz 
dziś stan, który istniał przed womą 
i stan istnieiący obecnie w wielu 
v-ek^vch od Polski państwach ka- 
pUalistycznych;

61 że prawa dla kobiet i c«ikow’te 
kh równouprawnienie znaiduia re-___
?1T1P ^'f.hrd7anwartvch w?Konsty-j Dla każdego uczciwego człowieka 
grandach z« art cn dawJjest rzeczą oczywistą, ze rozgromie- 
tucii. a urz ‘ lieznieiszveh nie najeźdźców hitlerowskich przez

kobiet na odpowiedzialne
Hn0„Hcka i urzedv. r-zede w=zyst- 

L™ raś w szerokie! opiece Państwa 
i»m. co rn’onzv 
w spadku zgo-

naniu z okresem przedwojennym, 
spadku zgonów dzieci na skutek wą- . 
tłości, chorób żołądka i jelit oraz 
chorób okresu niemowlęctwa o 40 — i 
70 proc., spadku śmiertelności położ­
nic o 87 proc, w miastach i 73 proc, 
na wsi w porównaniu z latami przed­
wojennymi — dzięki wzrostowi po­
mocy lekarskiej dla matek i dzieci, 
dzięki rosnącej sieci żłobków i przed­
szkoli oraz zakładów położniczych.

Skoro już mowa o ochronie zdro­
wia jako jednej z ważniejszych form 
pomocy Państwa Ludowego dla 
swych obywateli, przytoczę kilka 
cyfr niezwykle pod tym względem 
znamiennych:

Przyrost naturalny wynosił w ro­
ku 1938 — 10,7 na 1000 ludności, w 
roku zaś 1950 osiągnął 19,0, czyli 
wzrósł o 78 proc, w stosunku do 
okresu przedwojennego. Nigdy sta­
tystyka polska nie notowała takich 
cyfr przyrostu naturalnego, jak no­
tuje stale obecnie, poczynając od ro­
ku 1948.

Zwiększenie przyrostu naturalnego 
jest wynikiem zwiększającej się licz­
by urodzeń z jednej strony i zmniej­
szenia śmiertelności — z drugiej. 
Oba zjawiska są niewątpliwie wyni­
kiem przemian gospodarczych i spo­
łecznych w naszym kraju, wśród 
których decydującym czynnikiem 
jest wzrost stopy życiowej mas pra­
cujących i troska Państwa o ochro­
nę zdrowia ludności.

Liczba zgonów na tak rozpo­
wszechnioną w Polsce chorobę jak 
gruźlica wykazuje spadek o połowę 
w stosunku do okresu przedwojen­
nego.

Spadek 'umieralności ogółem w la­
tach 1948 49 wyraża się cyfrą 23,2 
proc, w porównaniu z latami przed­
wojennymi w wyniku czego średnia 
długość życia w Polsce zwiększyła 
się _ według obliczeń Ministerstwa 
Zdrowia — o około 18 proc, w sto­
sunku do stanu przedwojennego.

Zmniejszyła się wybitnie umieral­
ność na choroby zakaźne zarówno w 
miastach jak na wsi

3 W 1-rrrrrsni .» spadła do 1/4, względnie 1/5 okresu 
przedwojennego.

Czyż liczby te nie są wymowny­
mi miernikami wzrostu sił narodu, 
miernikami naszych osiągnięć, czyż 
nie zadają one kłam wrogim bred­
niom oszukańczej propagandy impe­
rialistycznej, łożącej coraz większe 
sumy dolarów, aby zohydzić nasz 
kraj 1 nasz ustrój społeczny?

Pogrobowcy polskiego faszyzmu, 
chwalcy napiętnowanych przez hi­
storię rządów szlachetczyzny i kapi­
tału, emigranccy kosmopolici bez 
idei i bez ojczyzny, cała ta skłócona 
zgraja najmitów amerykańskich po­
wtarza w kółko ten sam motyw: pro 
jekt naszej Konstytucji jest naśla­
downictwem konstytucji radzieckiej. 
Obrazuje to wyjątkową wprost obłu 
dę i tępotę amerykańskich najmi­
tów. Jest bowiem rzeczą jasną, że 
jako kraj budującego się socjalizmu 
korzystamy z olbrzymiego dorobku 
kraju, w którym socjalizm zwycię­
żył. (oklaski). Ale jest również rze­
czą bezsporną i jasną, że nasza Kon­
stytucja wyrasta z najgłębszych po­
kładów polskiej gleby, z walk i z 
woli polskiego ludu, wyrasta z dzie­
jów naszego narodu i jest wciele­
niem jego wielowiekowych dążeń, 
jest rozwinięciem jego najbardziej 
postępowych tradycji, które są dla 
nas przedmiotem dumy, (oklaski). 
Nasza Konstytucja i nowe życie na­
rodu, którego jest odzwierciedleniem 
powstały w walce z tym wszystkim 

■ co podłe 1 zdegenerowane, co wste-

k na wsi — średnio o po i 
niektórych schorzeniach

Dla każdego uczciwego człowieka 
jest rzeczą oczywistą, że dzięki opar 
temu na zwycięstwie Związku Ra­
dzieckiego nowemu układowi sił na 
arenie międzynarodowej po drugiej 
wojnie światowej stało się możliwe 
umocnienie Polski Ludowej w no­
wych granicach, opartych na Odrze, 
Nysie i Bałtyku i jej wspaniały roz­
wój. (Oklaski).

Opieramy się „na rewolucyjnym 
dorobku polskiego i międzynarodowe 
go ruchu robotniczego — jak głosi 
wstęp do projektu Konstytucji — na 
historycznych doświadczeniach zwy­
cięskiego budownictwa socjalistycz­
nego w Związku Socjalistycznych Re

1 publik Radzieckich, pierwszym pań­
stwie robotników i chłopów".

Dumni jesteśmy z tego, że czerpie 
my z doświadczeń i dorobku naro­
dów radzieckich, Iftóre po bratersku 
dzielą się z nami swymi wielkimi 
osiągnięciami we wszystkich dzie­
dzinach przemysłu, techniki, rolnic­
twa, ochrony zdrowia, swej głęboko 
humanistycznej sztuki i przodującej 
nauki.

Uważamy za dobrodziejstwo, że w 
czasach rosnącego zdziczenia faszy­
stowskiego i gnicia moralnego w kra 
jach k 
ludobć 
periali. 
— mo'' 
i porr 
ry zir.
energię atomową do pracy pokojo- 

. wej, buduje kanały i odwraca bieg 

. rzek, wznosi wspaniałe budowle ko­
munizmu. Równocześnie zaś sięga-

, my w głąb naszej historii i z kryty- 
; cznej analizy jej wielkiego dorobku 
. czerpiemy wskazania na dzień dzi- 
t siejszy i jutrzejszy.
1 Projekt Konstytucji Polskiej Rze- 
1 czypospolitej Ludowej jest wyrazem 
’ osiągniętego po raz pierwszy w na­

szych dziejach zwycięstwa ludowe­
go, plebejskiego nurtu, którego dal­
szym ciągiem jest polski rewolucyj­
ny ruch robotniczy, nurt marksi­
stowski—- spadkobierca wszystkiego, 
co było szlachetne i postępowe w 
dziejach Polski.

Czerpiemy z pięknych tradycji pia 
stowskich, które leżą u podstaw o- 
becnego ukształtowania geograficzne 
go naszej Ojczyzny i jej granic.

:talistycznych, w czasach 
a i stosowania przez im- 

,v broni bakteriologicznej, 
ny korzystać z doświadczeń 

wielkiego Kraju Rad, któ- 
i oblicze ziemi, zaprzęga

Plac M. D. M. 
przed otwarciem

CO pome i óucgtncro ------
czne i skarlałe, co sprzedajne i bez- 
ideowe, w walce z całą spuścizną 
ciemnoty i przesądów, nacjonalisty­
cznej megalomanii i pasożytnictwa 
kosztem własnego ludu i innych u- 
ciskanych narodów.

Chcemy też, aby wszyscy ludzie 
zrozumieli sens naszej Konstytucji, 
zdali sobie sprawę, że ukształtowa­
nie naszej narodowej, Ludowej Kon­
stytucji Polskiej, wolnej od burżua­
zyjnych kosmopolitycznych wzorów, 
stało się możliwe właśnie dzięki 
zwrotowi w dziejach ludzkości, który 
zapoczątkowała Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa, (okla

I ski).

'OS

Wdniu 16 lipca br. zdjęto ruszto­
wania z pierwszego kandelabru na 
placu MDM-u. .

(GAF — fot. Zda. Wdowińoki)

Czerpiemy z postępowych tradycji 1 
„złotego wieku" literatury polskiej, i 
z świetnego dorobku Reja i Kocha- 1 
nowskiego, Ostroroga i Modrzew­
skiego. ।

Czerpiemy z pięknych tradycji < 
„Polskiego Oświecenia", Sejmu Czte i 
roletniego, powstania kościuszkow­
skiego, polskich Jakobinów.

Czyż nie znalazł dopiero w naszej 
Konstytucji urzeczywistnienie pło­
mienny apel Franciszka - Salezego 
Jezierskiego, który w roku 1790 pi­
sał: „Chcecież być wolnymi? Trze­
ba, żebyście sobie yolności istotne 
przepisali prawidła. Chcecież być na 
rodem? Trzeba, żebyście jego upew­
nili całość. Całość waszego narodu 
zrobi was dopiero ludem jednym 
i od innych osobnym, a wolność pow 
szechna sprąwi, że będziecie naro­
dem całym".

Hugo Kołłątaj pisał o Konstytucji 
3-Maja:

„Wielu projekt mój za zbyt śmia 
ły osądza, gdy ja sam zagłębiając 
się w przyszłości, które łatwiejszy 
przystęp prawdzie do serc ludzkich 
zgotuje, patrzę nań jako nieodpo- 
wiadający zupełnie chęci dobrem 
ludzkim zajętej. Przyjdą następne 
p nas pokolenia i jeżeli to małe

■> czytać będą rzekną: „Prze- 
» w roku 1789 odważono się mó 
Wic za prawdą, lecz jak wówczas 
przesądom ulegać trzeba było, kie­
dy w nim nie dość jeszcze śmiało 
przy prawdzie obstawano".
Ileż w tych słowach wielkiego pa­

trioty jest głębokiej wiary w siły 
narodu!

Czyż połowiczność, niezdecydowa­
nie i uleganie przesądom szlachec­
kim, które z taką przenikliwością 
Kołłątaj uchwycił w Konstytucji 
3-Maja, nie zostały po raz pierwszy 
w naszej historii przezwyciężone do­
piero w naszych czasach, w naszej 
Konstytucji?

W naszej codziennej pracy i wal­
ce, tworząc nową Konstytucję, się­
gamy jeszcze głębiej w naszą histo­
rię i docieramy do tradycji przemil­
czanych lub wręcz fałszowanych 
przez burżuazyjnych historyków, się 
gamy do bogatej historii chłopskiej, 
do chłopskiej poniewierki i do szla­
checkiej samowoli i wyzysku, do nie 
ludzkiego pańszczyźnianego okrucień 
stwa, kiedy uważano, że chłop jest 
„nieczłowiekiem".

Sięgamy do tradycji pełnych bo­
haterstwa zrywów, buntów i pow­
stań chłopskich krwawo tłumionych 
przez szlachtę, kiedy to magnaci 
i książęta kościoła z niesłychaną 
mściwością ścigali przywódców chłop 
skich, kazali ich ścinać i ćwiarto- 
wać.

Czerpiemy z pięknych tradycji wal 
ki „Za wolność waszą i naszą" w 
wieku XIX, z walk „O wyzwolenie 
z niewoli narodowej, narzuconej 
przez pruskich, austriackich i rosyj­
skich zaborców — kolonizatorów" — 
jak głosi wstęp do projektu Konsty­
tucji — z tradycji udziału Polaków 
w walkach wyzwoleńczych innych 
narodów.

Nawiązujemy do uczuć solidarno­
ści i przyjaźni, które walczących o 
wolność Polaków łączyły w XIX 
i XX wieku z siłami postępu na ca­
łym świecie. Przede wszystkim 
zaś czerpiemy siłę z wielkiego 
dorobku polskiego i międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, jego 
bohaterskich tradycji, jego interna­
cjonalizmu i głębokiego patriotyzmu. 
Nowa Konstytucja jest uwieńcze­
niem zwycięstwa bohaterskich zma­
gań polskiego ruchu robotniczego na 
przestrzeni .70 lat. (Oklaski).

Jakże wielkie było znaczenie tego, 
że Marks i Engels tyle uwagi po­
święcili sprawie narodowego i spo­
łecznego wyzwolenia narodu polskie 
go, że tak ściśle łączyli sprawę zwy­
cięstwa sprawy wolności i demokra 
cji w Europie z walką o nową, wol­
ną, Ludową Polskę.

Jakąż nieocenioną pomoc okazał

Związek Radziecki stworzyło warun 
ki dla zdobycia przez nas niepod- 
ległości, dla zdobycia władzy przez | 
lud dla zwycięstwa hidu nad siłami i 

w r'!Sll“y“”'s° w,‘,sku 1 ’“‘I 
niemowląt o 27 proc, w portw- >

Delegacja uczonych
radzieckich w Warszawie

W drodze na II Międzynarodowy 
Kongres Biochemików w Paryżu, 
przytoyUa do Warszawy 5-osoibowe 
delegacja uczonych radzieckich.

W skład delegacji, na której 
czele stoi członek Akademii Nauk 
ZSRR prof. A. Oparta, wchodzą: 
członek-korespondent Akademii 
Nauk ZSRR prof, dr W. Engel- 
gardt, profesor Uniwersytetu Mo­
skiewskiego dr W. Bukin pracow­
nik naukowy Akademii Nauk __________  . .......

ZSRR prof, dr A. Bie^'zierskij oraz nic, do dzieła umocnienia i rozwoiu 
przedstawiciel Ministerstwa Zair o-, Polski Ludowej, do historycznego 
wia ZSRR dr W. Butrow. zwrotu w wielowiekowych stosun-

Lenin polskiemu ruchowi robotnicze J 
mu. polskiemu proletariatowi i naro- 1 
dowi polskiemu w jego walce wy­
zwoleńczej, broniąc wytrwale już w 
nowych warunkach, w okresie impe 
rializmu, sprawy wolności Polski, 
sprawy solidarności i braterstwa kia 
sy robotniczej Rosji i Polski.

Jakże olbrzymi w swym znaczeniu 
jest wkład Józefa Stalina do dzieła 
wyzwolenia Polski, ustalenia jej gra-

kach między narodem polskim a na­
rodami rosyjskim, ukraińskim i bia­
łoruskim. (Oklaski).

Zwrot ten, który stał się możliwy 
dzięki zwycięstwu1 Rewolucji Paź­
dziernikowej i dzięki zdobyciu wła­
dzy przez lud w Polsce w wyniku 
rozgromienia hitleryzmu przez Ar­
mię Radziecką, był przedmiotem dą­
żeń najlepszych Polaków i Rosjan nt 
przestrzeni ostatnich 130-ciu lat.

Jakże pięknie wyraża tę myśl głos 
radykalnej emigracji polskiej „Gro­
mada Humań":

„Rosja, która 
i my... czyż nie 
nami przeciwko ... 
Rosja, która była z nami w 1825 r., 
Rosja, która jak braci przyjmowała 
nas w głębiach Syberii w 1831, Ro­
sja, która w 1839 chciała przywołać 
do życia Polskę... Czyż teraz będzie 
przeciwko nam? Czyż się zaprze 
imion Pestla, Murawiewa, Bestużś- 
w'a, które wraz z Zawiszą i Konar­
skim wśród teraźniejszości egoizmu 
błyszczą jak gwiazdy swoim poświe­
ceniem na wschodzie? Oto są ci, na 
których rachować powinniście..." Hi 
storia w pełni potwierdziła słuszność 
tych polskich rewolucyjnych na­
dziei.

A 
stania 
wych 
jak Dąbrowski, Wróblewski, Siera­
kowski, Padlewski, z Hercenem i O- 
gariewem, Czernyszewskim, Dobro- 
lubowem i Szewczenką — nie świad­
czy o tym samym głębokim nurcie, 
który przewijs się na przestrzeni 
dziesięcioleci?

Czyż nie znalazła ona później swe­
go wcielenia w takich wielkich po­
staciach jak Ludwik Waryński, Ju­
lian Marchlewski i Feliks Dzierżyń­
ski, czyż nie została potwierdzona 
wspólną waiką rewolucjonistów pol­
skich i rosyjskich na barykadach 
1905 roku, a potem w ogniu Wiel­
kiej Rewolucji 1917 roku, w setkach 
demonstracji robotników i chłopów 
polskich walczących pod przewodem 
komunistów w okresie międzywo­
jennym i wreszcie w krwi wspólnie 
przelanej na pobojowiskach drugiej 

' wojny światowej w walce z najeżdż- 
. cą hitlerowskim?
i Czyż zdobycze, które odzwierciedla 
: nasza Konstytucja nie są owocem 

tej wspólnej walki i tego historycz-
. nego zwrotu w stosunkach między 

narodem polskim i rosyjskim, zwro­
tu, o którym mówił Józef Stalin w 
1945 roku podczas podpisania umo­
wy o przyjaźni, wzajemnej 
i współpracy?

Obywatele Posłowie!
Uchwalając Konstytucję 

Rzeczypospolitej Ludowej 
tym samym hołd cieniom 
szych Polaków, którzy na przestrze­
ni wielu pokoleń walczyli o spra­
wiedliwość, o postęp, o wodność. zło­
żymy hołd 
botniczej i 
swe oddali 
wyzyskiem . ...
my hołd pamięci tych wszystkich, 
którzy w ciemną noc okupacji hitle­
rowskiej oddali swe życie z wiarą w 
lepsze jutro Polski, z wiarą w jej 
wolność i wielkość.

Złożymy też hołd pamięci żołnie­
rzy i oficerów radzieckich, którzy 
polegli nś polskiej ziemi w wale* 
o wspólną sprawę.

Uchwalenie przez Sejm Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej wzmocni siły naszego narodu, 
jeszcze bardziej scementuje nasz na­
rodowy front walki o utrwaleni* po­
koju, o realizację Planu 6-letniego. 
Wzmocni to nasz wkład do walki, 
którą toczy dziś cały wielki świato­
wy obóz pokoju i postępu.

Na przekór wrogom Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
nie tylko umocni nasze dotychczaso­
we zdobycze ale utoruje drogę do 
pełnego zwycięstwa socjalizmu. (O- 
klaski).

Konstytucja Polskiej Rzeczypospo- 
। litej Ludowej stanie się świadec- 
: twem wielkości naszego narodu, 
świadectwem trwałego zwycięstwa 
postępowego nurtu w dziejach na­
szego narodu, zwycięstwa sprawy 
klasy robotniczej i sojuszu robotni- 

| czo-chłopskiego.
Uchwalona przez Sejm Ustawo­

dawczy Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej będzie tarczą 
i orężem naszego narodu w walc* o 
rozkwit i świetność naszej Ojczyzny 
— Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. (Długotrwałe, burzliwe owacje).

cierpi toż samo, eh 
złączy sił swoich z 
wspólnemu jarzmu?

czyż później w okresie pow- 
styczniowego przyjaźń czoło- 
działaczy lewicy czerwonych

pomocy

Polskiej 
złożymy 
najlep-

bojownikom sprawy ro- 
chłopskiej, którzy życie 
w walce z przemocą i 
kapitalistycznym, złoźy-
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Wielka Karta Wolności narodu polskiego
Weszliśmy w ostatnią fazę przyję- 

ba Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej^ Ludowej — uchwalenie jej 
przez Sejm Ustawodawczy. I przy- 
pomnijmy dziś ponownie fakt wiel­
kiej wagi politycznej: po raz pier­
wszy w naszych dziejach cały naród 
jest współtwórcą,’ współautorem 
Konstytucji, cały naród brał aktyw­
ny bezpośredni udział w ostatecz­
nym sformułowaniu naszej ustawy 
zasadniczej — tej WIELKIEJ KAR­
TY WOLNOŚCI I POSTĘPU LUDU 
POLSKIEGO.

„Szczególnie doniosłym momentem w 
rozwoju naszego państwa — powiedział 
Prezydent Bierut — wyrażającym wyż-! 
szą fazę tego rozwoju, jest przyjęty z* 1 * * * 
uznaniem przez podstawowe masy na-1 
rodu w toku dyskusji ogólnonarodowej i 
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypo- j 
spolitej Ludowej. Przebieg dyskusji kon­
stytucyjnej świadczy o dużej zwartości

my".
Stary robotnik warszawski, Marian Ma 

linowski zabierając głos w dyskusji na 
zebraniu w dzielnicy Mokotów stwier­
dził:

„Wyciągamy przyjazną dłoń do tych 
wszystkich ludzi, którzy pragną pokoju
i o pokój ten walczą. Kochamy bowiem 
swoją Ojczyznę, chcemy szczęśliwej 
przyszłości dla naszych dzieci".

„Żadne prawdziwie demokratyczne 
państwo — podkreślił inż. Stanisław Gar- 
decki — nie jest agresywne. I dlatego 
jedynie pokojowe, zjednoczone i demo­
kratyczne Niemcy mogą zapewnić trwa­
ły pokój w Europie".

Przemawiając na tym zebraniu 
Antoni Lemparty powiedział:

„Możemy różnić się poglądami, 
gdy chodzi o pokój, o przyszłość 
szczęście naszej ojczyzny, to tu nie 
ma i nie może być różnie".
Również powiatowe zebrania w woj. 

olsztyńskim odbywają się z masowym 
udziałem przedstawicieli różnych warstw 
społecznych. Ks. Łapiński, zabierając 
głos na zebraniu w Ostrowie, oświadczył:

„Rewizjonistyczne dążenia kliki Ade- 
nauera popiera kler zachodńio-niemiec 
ki, ci sami biskupi i księża, którzy 
milczeniem pokrywali zbrodnie popeł­
niane przez hitlerowców. Lecz zawiodą 
się naśladowcy Hitlera. Z całego serc* 
solidaryzujemy się z walką patriotów 
niemieckich.

• . ---------- - i i.iju ronu, noristy Łucje,
i *°m±a'J,1,s.po,eczeństwa wokó* w,a’ powstałe ze zdrady, okłamania, fał- 
e» rnuTi . 'i. Wą ‘ klerowni- szu i krzywdy ludu - wzbudziły 
Darciu o m u robotnicza w o- j • naszym narodzie obojętność i wro- 
P’" “ ”Jusz r®botnlczo“cbłopski. Dy- gość. Pamiętamy dobrze, że prze- 
skusja ogolnonarodowa ujawniła poważ- ciętny człowiek pracy 
nv wzrost _____ . Jny wzrost świadomości politycznej oraz 
ogromne przywiązanie klasy robotniczej 
do państwa ludowego, jej dumę z hi­
storycznych osiągnięć, długotrwałej 
bohaterskiej walki rewolucyjnej polskich 
mas ludowych pod przewodem proleta­
riatu, jej zdecydowaną wolę walki o 
całkowite zwycięstwo i urzeczywistnie­
nie socjalizmu**.

Przebieg ogólnonarodowej dyskusji 
konstytucyjnej, w której brało u- 
dział wiele milionów obywateli 
wskazuje m. in. na to, jak wielką 
przeszły drogę i jak bardzo wyro­
sły politycznie polskie masy pracu­
jące, jak bardzo bliskie i swoje sta­
ły się dla człowieka pracy w Pol­
sce — dla robotnika, chłopa, inteli­
genta, rzemieślnika — sprawy na­
szego państwa ludowego, jego ustro­
ju politycznego, ekonomicznego i so­
cjalnego, jego koncepcji kultural­
nych, jego norm moralnych i zało­
żeń ideowych, jego form prawnych 
itd. itd.

Już za kilka dni Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej sta­
nie się prawem obowiązującym. W 
chwili, kiedy mija rocznica Mani­
festu Lipcowego Polskiego Komite­
tu Wyzwolenia Narodowego — na­
ród nasz otrzymuje konstytucję naj­
bardziej demokratyczną, najbardziej 
w naszych dziejach postępową, 
konstytucję, odzwierciedlającą prze­
łomowe, rewolucyjne osiągnięcia 
polskiego ludu pracującego na obec­
nym etapie rozwoju naszego pań­
stwa.

W jakże innej atmosferze moralno- 
politycznej zrodziła się i uchwalana 
jest nasza konstytucja — Konsty­
tucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, w porównaniu z poprzedni­
mi konstytucjami: endecko-piastow- 
ską z marca 1921 r. i piłsudczykow­
ską z kwietnia 1935 r.

U politycznych, gospodarczych i

Społeczeństwo polskie solidaryzuje się 
z narodem niemieckim 

walczącym o zjednoczone i pokojowe Niemcy
W stolicy i w innych miastach kiaju j się wojnie — to na pewno zwycięży- 

edbywają się dzielnicowe i powiatowe 
Zebrania obrońców pokoju. Tematem o- 
brad jest kwestia niemiecka. Robotnicy 
4 inteligenci, księża, rzemieślnicy, gospo 
dynie domowe i młodzież — uczestni­
czący w zgromadzeniach ostro potępiają 
■wojenny „układ ogólny" i wyrażają swe , 
pełne poparcie dla uchwał światowej 
Rady Pokoju i Warszawskiej Narady 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich.

Mieszkańcy dzielnicy Ochota zebrani 
w sali konferecyjej Ministerstwa Le­
śnictwa, manifestować swoje poparcie 
dla uchwał SRP, wznocząc okrzyki na 
cześć Światowej 
przewodniczącego 
cześć pokoju i 
Obozu pokoju — 

„Obowiązkiem 
zebraniu młody 
kładów Wytwórczych Przyrządów 

miarowych, Mieczysław Gruczek 
jest wzmocnić walkę o pokojowe roz­
wiązanie problemu Niemiec. Jeżeli na­
rody świata dołożą starań, zbliżą one 
dzień, gdy na ulicach Berlina znikną 
linie graniczne i zabezpieczą pokój".

Ks. dr Czesław Oraczewski podkre­
ślił w swoim przemówieniu: Wola 
zbiorowa — to wielka potęga. Tę opi­
nię społeczną tworzymy właśnie my — 
zwyczajni, przeciętni ludzie z różnych 
miast i wsi całego świata. Jeżeli my 
Wszyscy zwykli judzie przeciwstawimy |

Rady Pokoju i jej 
prof. Joliot-Curie, na 

Chorążego światowego 
Józefa Stalina, 
naszym — mówił 
przodownik pracy

na 
Za- 
Po-

socjalnych fundamentów obu po-! Polsce (tak zresztą jak obecnie w 
przednich konstytucji leżał klano- krajach kapitalistycznych) nie znał 
wy, egoistyczny, grabieżczy interes —l---- -• ■*—■---- - - ■ ..................
klasowy burżuazji i obszamictwa 
polskiego. Normy prawne tych kon­
stytucji, to — jak przy uchwaleniu 
konstytucji marcowej z 1921 r. — 
wynik zakulisowych konszachtów, 
szachrajstw, przetargów i kompromi­
sów między różnymi grupami i odła­
mami polskich klas posiadających 
oraz ich socjaldemokratycznych i 
chłopskich sługusów, albo — jak w 
wypadku sanacyjnej konstytucji z 
1935 r. — wyraz dalszej faszyzacji 
życia politycznego, gospodarczego i 
społecznego kraju przez smutnej 
pamięci mafię piłsudczykowską, za­
przedającą imperializmowi wolność i 
niepodległość naszego narodu, na­
szej ojczyzny.

Nie dziw tedy, że konstytucje z 
1921 roku i 1935 roku, konstytucje,

w dawnej

KOMUNIKAT

Ministerstwo Kolei podaje do wia« 
domości, że w związku z masowym 
wyjazdem z Warszawy uczestników 
Zlotu Młodych Przodowników - Bu­
downiczych Poiski Ludowej, podróż’ 
ni zamierzający w dniach 22 i 23 lip* 
ca br. odbyć podróż pociągami ruchu 
dalekobieżnego ze stacji Warszawa 
Główna, Warszawa Wschodnia i War 
szawa Wileńska obowiązani są po* 
siadać oprócz ważnego na przejazd 
biletu również kupon uprawniający 
do wejścia do wagonu pociągu.

Kupony będą bezpłatne i wydawa’ 
ne tylko równocześnie ze siprzedażą 
biletu.

Obowiązkiem posiadania kuponu 
nie są objęci: 
1 posłowie 
2 podróżni 
dane przez 
Warszawę, 
Warszawie, 
3 podróżni 
w wagonach sypialnych, 
4 podróżni posiadający bilety okrę 
gowe i odcinkowe
Pracownicy państwowi, osoby woj’ 

skowe oraz pracownicy przedsię’ 
biorstw państwowych legitymujący 
się rozkazami wyjazdu lub delegac’ 
jami służbowymi, mają prawo naby’ 
wania biletów i otrzymywania kupo= 
nów poza kolejnością

W związku z konieczność ą spra= 
wnego przeprowadzenia masowego 
wyjazdu z Warszawy uczestników 
Zlotu, Ministerstwo Kolei gorąco 
apeluje do ogółu podróżnych, by 
zechcieli wstrzymać się w dniach 
22 i 23 lipca cd niekoniecznych wy’ 
jazdów z dworców warszawskich.

na Sejm Ustawodawczy 
posiadający bilety wy< 
inne stacje drogą przez 
a przesiadający się w

korzystający z miejsc

ks.

ale

założeń i treści konstytucji. Wiedział 
tylko, mimo obłudnej frazeologii, od­
czuwał na każdym kroku, że są to in­
strumenty prawne sprzeczne z jego 
interesami, dążeniami, 
sprawiedliwości społecznej 
ogólnonarodowym. Toteż 
dziej świadoma część

pojęciem 
i dobrem 

najbar- 
polskiego 

świata pracy szczególnie ostro zwal­
czała faszystowską konstytucję z 
1935 r. oraz ustrój, który ją zrodził 
i którego była godną reprezentantką. 

Konstytucja z lipca 1952 roku, kon­
stytucja, która przejdzie do historii 
związana nierozerwalnie z jej inicja­
torem i głównym autorem — Bole­
sławem Bierutem, powstała w dobie 
wielkiego zrywu naszego narodu, 
dojrzewała w atmosferze szczerości 
i prawdy, zrodziła się z ukochania 
narodu i z wiary w jego zdolności i 
siły twórcze, z troski o postęp, wol­
ność i wielkość ojczyzny. W kształ­
towaniu Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej brał przecież 
bezpośredni udział lud pracujący 
miast i wsi, i to jest najlepszą gwa­
rancją jej prawdy, miernikiem wiel­
kości konstytucji i jej głęboko na­
rodowego charakteru.

W 1790 r. w związku z przystąpie­
niem do pracy nad konstytucją, Hugo 
Kołłątaj pisał:

h - • • nie obawiajcie się żadnych w dzie 
Je przedsięwziętym trudności; prawda, 
gdy ją szczerze narodowi pokazywać bę­
dziecie, jest to ten święty ogień, który 
natychmiast i do rozumu, i do serca 
ludzkiego przenika. Nie masz mocy, któ­
ra by się jej oprzeć na zawsze zdoła-

Wyśniony przez koryfeuszy postę­
powej myśli polskiej ubiegłych 
wieków, ale nigdy nie ziszczony sen 
o „świętym ogniu prawdy" w życiu 
publicznym naszego narodu i pań­
stwa. po raz pierwszy urzeczywi­
stnia się w Polsce Ludowej, której 
konstytucja nie jest — jak konsty­
tucje Polski burżuazyjnej — zbio­
rem frazesów bez pokrycia, lecz o- 
statecznym prawnym usankcjonowa­
niem już istniejących, już osiągnię­
tych przez, nąj-pd zdobyczy politycz­
nych. gospodarczych, socjalnych i 
kulturalnych. I to właśnie warun­
ku ie postępowy, rewolucyjny cha­
rakter naszej konstytucji.

Nie abstrakeviny, do niczego nie 
zobowiązujący frazes o wolności, ale 
realna wolność ludzi pracy: nie 
abstrakcyjne prawo do pracy, ale 
gwarantowana przez państwo ludo­
we możność uzyskania tej pracy: nie 
kłamliwe hasło o prawie obywatela 
dj nauki, ale stworzenie przez pań­
stwo ludowe realnych możliwości 
zdobycia nauki itd.. itd. — oto cha­
rakterystyczne cechy naszej kon­
stytucji.

W „Nędzv filozofii" Karol Marks 
T zes+rzegał oiszac:

„Panowie, nie dajcie sobie imponować 
temu abstrakcyjnemu słówku „wolność" 
Czyja wolność? To słowo nie oznacza 
wolności poszczególnych osobników jed 
nych wobec drugich. Oznacza ono wol- 

Jiość dla kapitału, by mógł swobodnie 
uciskać robotnika".

O zasadniczych, podstawowych 
różnicach między konstytucjami bur- 
żuazyinymi a socjalistycznymi po­
wiedział Józef Stalin:

„Konstytucje burżuazyjne ograniczają 
się zazwyczaj do stwierdzenia formal­
nych praw obywateli, nie troszcząc się 
o warunki realizacji 
wość ich realizacji, 
zacji.

Mówią o równości 
pominają, że nie może być rzeczywistej 
równości międz.y 
hotnikiem, między 
pem. skoro pierwsi 
lityczne znaczenie 
drudzy pozbawieni 
jak i drugiego, skoro pierwsi są wyzy­
skiwaczami, a drudzy wyzyskiwanymi. 
Albo też: mówią o wolności słowa, zgro­
madzeń i prasy, ale zapominają, że 
wszystkie te wolności mogą przekształcić 
sie dla klasy robotniczej w pusty dźwięk 
Jeżeli jest ona pozbawiona możności roz­
porządzania odpowiednimi lokalami na 
zgromadzenia, dobrymi drukarniami, do­
stateczną ilością papieru drukarskiego 
itd".

Podkreślano to już wielokrotnie: 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej bliska jest swym klima­
tem ideowym wielkiej konstytucji 
stalinowskiej, która jest dla nas pro­
gramem i wzorem. I dlatego też 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej nie tvlko deklaruje pra­
wa dla narodu, ale rów nocześnie za­
bezpiecza ich pełną realizację w każ­
dej dziedzinie naszego życia publicz­
nego.

Konstytucja Eolskiej Rzeczypo-

tych praw, n możli- 
o środki ich reali-

obywateli, 1“cz za-

przedsiębiorcą a ro- 
obszarnikiem a chło- 
mają bogactwo i po- 
w społeczeństwie, a 
są zarówno Jednego,

spolitej Ludowej jest niewątpliwie 
aktem zwrotnym w naszych dzie­
jach, zabezpieczając szybkie prze­
kształcenie się narodu polskiego w 
naród socjalistyczny.

Konstytucja uzbroi nas duchowo 
i zmobilizuje do walki o dalsze osią­
gnięcia twórcze we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia, konstytucja 
przyczyni się niechybnie do dalszego 
rozwoju świadomości politycznej mi­
lionów naszych obywateli, do 
wzmocnienia naszego państwa ludo- i uchwalenia konstytucji zaofiarować 
wego, do wzrostu jego znaczenia i' swej Ojczyźnie Ludowej.

WIADOMOŚCI! Z ©HMPOADY
OLIMPIJCZYCY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 

DO UCZCZENIA ZLOTU
Polscy olimpijczycy przebywający w 

Helsinkach rozpoczęli przygotowania do 
uroczystego obchodu Święta Odrodzenia 
1 Zlotu Młodych Przodowników.

W niedzielę, 20 bm. odbędzie się w wio 
see olimpijskiej w Otaniemi w olbrzy­
miej sali stołówki, specjalnie na ten cel 
przygotowanej — uroczysta akademia. 
Polacy przygotowują transparenty, ozdo 
by i girlandy. Projekt dekoracji został 
już dokładnie opracowany. Wydana bę­
dzie również specjalna gazetka ścienna, 
której szatę graficzną opracowuje nasz 
reprezentant w boksie Krawczyk.

Podczas akademii zasłużeni mistrzo­
wie sportu otrzymają honorowe odzna 
ki, związane z ich tytułami. Na aka­
demii zaproszono sportowców ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. W czę­
ści artystycznej, obok polskich sportow 
ców wystąpią zespoły ZSRR, Rumunii, 
Węgier, Bułgarii i CSR.
W grupach, na które podzieleni są nasi 

sportowcy, odbywają się pogadanki o 
święcie lipcowym i projekcie nowej Kon 
stytucji. Szeroko dyskutowane są roz­
działy, w których nowa Konstytucja 
gwarantuje sportowi, turystyce i wcza­
som szerokie możliwości rozwojowe.

Z KIM WALCZĄ NASI SZERMIERZE
Ustalono następujący podział grup w 

szermierce (z każdej grupy w poszczegól 
nych broniach do dalszych rozgrywek 
kwalifikują się po dwa zespoły):

SZPADA__ ______
Szwecja, Argentyna, Pol sir.',,

trudnych przeciw- 
wicemistrzem świa-

I grupa: 
Anglia.

Polacy, wylosowali 
nlków. Szwecja jest 
ta, zaś Argentyna — mistrzem panaame- 
rykańskich igrzysk.

Pierwszy mecz rozegrają nasi szpadzi- 
ści z Anglią.

II grupa: ZSRR, USA, Włochy.
III grupa: Węgry, Szwajcaria, Brazylia.
IV grupa: Dania, Belgia, Portugalia, 

Wenezuela.
V grupa: Luksemburg, Finlandia, Au­

stralia.
VI grupa: Francja, Egipt, Norwegia.

SZABLA:
I grupa: Francja, Polska, Rumunia. 

Pierwszy mecz rozegrają Polacy z Ru­
munią.

II grupa:
III grupa:
IV grupa: 

Belgia.
V grupa: 

Portugalia.
VI grupa: USA., Anglia, Szwajcaria.

FLORET:
Polacy startują w konkurencji indy­

widualnej.
Drużynowo: I grupa: Belgia, Węgry, Saa 
ra, II — Egipt, Argentyna, ZSRR, 
Włochy, Anglia, Wenezuela, IV — 
cja, Szwecja, Australia, V — USA, 
cy

Włochy, Austria, Wenezuela.
Egipt, Dania, Australia.
ZSRR, Niemcy Zachodnie,

Węgry, Argentyna, Saara,

III — 
Fran- 
Niem

Zachodnie, Rumunia.

u-

5.870 ZAWODNIKÓW 
NA XV OLIMPIADZIE

W XV igrzyskach olimpijskich bierze 
udział rekordowa liczba uczestników: 
5.870 zawodników, w tym 573 kobiety. 
Jest to o 1.764 zawodników więcej niż 
na poprzednich igrzyskach w Londynie.

Najliczniej obsadzone są konkurencje 
lekkoatletyczne, w których weźmie 
dział 854 mężczyzn i 198 kobiet.

KONTUZJE OLIMPIJCZYKÓW
Ostre treningi w przededniu Igrzysk 

pociągnęły za sobą liczne kontuzje olim 
pijczyków. Ostatnio w ciągu tylko jed­
nej doby 28 sportowców odniosło poważ­
niejsze kontuzje. Czołowy 10-boista Eu­
ropy Islandczyk Clausen przebywa w 
szpitalu, przy czym kuracja jego ma po­
trwać 15 dni. Poważnych kontuzji do­
znali rekordziści świata: miotacz kulą 
Fuchs (USA) i 400-metrowiec Rhoden 
(Jamajka). W szpitalu przebywa również 
doskonały dyskobol Tossl (Wiochy), któ­
ry dostał złośliwej egzemy.

Według informacji obsługi sanitarnej 
wioski olimpijskiej w Kapyla, od czasu 
otwarcia wioski już 133 sportowców doz­
nało poważniejszych kontuzji.

KOSZYKÓWKA
W piątek, 18 bm. odbyły się trzy do­

datkowe spotkania w koszykówce decy- 

siły gospodarczej i politycznej na 
wewnątrz i na zewnątrz, do wzrostu 
kultury materialnej i duchowej ludzi 
pracy miasta i wsi.

Konstytucję swoją naród polski 
wita wielkim zrywem pracy poko­
jowej dla dobra obecnych i przy­
szłych pokoleń Polski, wita dumny­
mi osiągnięciami produkcyjnymi, ra­
dosnym czynem twórczym, który jest 
najpiękniejszym i najcenniejszym 
darem, jaki naród może z okazji

dujące o wejściu do puli finałowej. D® 
puli finałowej zakwalifikowali się z gru. 
•py I — Kuba, z grupy II — Węgry 1 z 
grupy III — Egipt.

Wyniki spotkań: Kuba — Belgia 71:63 
(42:34), Węgry — Grecja 47:44 (31:23), Egipt 
— Wiochy 66:62 (27:25). W puli finałowej 
grać będą: Bułgaria, Kanada, Filipiny, 
Kuba, Węgry, Egipt, USA, Francja, Mele 
syk, Urugwaj, Chile, Brazylia, ZSRR, At 
gentyna Czechosłowacja i Finlandia.

, HOKEJ NA TRAWIE
W piątek 18 w ćwierćfinałowym meczu 

Holandia wyeliminowała Niemcy Zachód 
nie, wygrywając spotkanie 1:0 (1:0), a Pa­
kistan pokonał Francję 6:0.

TRENER STEPANOW 
O PIĘŚCIARZACH USA

Radziecki trener Stepanow oglądał 
trening bokserów USA. Jego zdaniem 
reprezentanci USA są bardzo szybcy, bi- 

! ją mocno, jednak walczą nieczysto 1 
i chaotycznie. Najlepszym ich zawodni- 
1 kiem i kandydatem do medalu jest ol­
brzym w w. ciężkiej Saunders (2 me­
try wzrostu i 106 kg wagi).

Trener drużyny radzieckiej Stepanow 
zaprosił pięściarzy USA na trening bok 
serów -ZSRR na dzień 22 bm. w Otanle- 
ml.

O NAJBLIŻSZYM PRZECIWNIKU { 
NASZYCH PIŁKARZY — DANII

Dania, z którą w poniedziałek rozega- 
ją mecz nasi piłkarze, rozegrała w tym 
sezonie następujące spotkania między­
państwowe: z Indiami w Kopenhadze 5:1* 
ze Szwecją w Sztokholmie 0:1, ze Szwe- 
ęją w psio w rąmach turnieju skandy­
nawskiego 0:2.

W 1948r. Dania na olimpiadzie w Lon­
dynie zdobyła medal brązowy, mając wy 
niki: z Egiptem 3:1, Włochami 5:5, Szwt 
cją 2:4 i Anglią 5:3. Na obecnej olimpia­
dzie Dania wygrała z Grecją 2:1.

piekarze Śląska grają 
W BYDGOSZCZY

porażce z zespołem I ligi austriac- 
FAC Wiedeń piłkarze reprezentacji

Po 
kiej 
Pomorza będą mieli okazję zrewanżować 
się w meczu z reprezentacją Śląska. Co 
prawda nie kto inny, jak właśnie Śląza­
cy wygrali ostatnio z FAC Wiedeń 3:0, 
toteż drużyna pomorska będzie musia- 
ła wytężyć wszystkie siły, by nawiązać 
walkę z bojowym przeciwnikiem.

Mecz międzyokręgowy Pomorze — 
Śląsk odbędzie się w ramach imprez or­
ganizowanych dla uczczenia Zlotu Mło­
dych Przodowników Polski Ludowej. 
Miejscem jego będzie nowy Stadion Le­
śny Kolejarza Bydgoszcz przy ul. Pół­
nocnej, w niedzielę 20 bm. o godz. 18,00. 
W przedmeczu o godz. 16,30 spotkają się 
reprezentacje trampkarzy Bydgoszczy 1 
Torunia.

Kupony przyjmujemy w Redakcji ik£, 
Bydgoszcz, ul. Czerwonej Armii 20, a 
dla zwycięzców w konkursie przeznaczy­
liśmy nagrody. Dalsze szczegóły podamy 
jutro.

Dla wygody publiczności Dyrekcja 
MPK w porozumieniu z Redakcją IKP 
uruchamia dodatkowe autobusy w dniu 
meczu od godz. 16,30 na trasie od 
Dworca Gł. przez ul. Zygmunta Augu­
sta oraz od skrzyżowania Al. 1 Maja, 
z ul. Chodkiewicza do nowego Stadio­
nu przy ul. Północnej.

20.7.52 Stadion Leśny g. 18 
Kolejarza Bydgoszcz

$
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...należą się na­
szym skromnym 
zdaniem bydgos­
kim Miejskim Za­
kładom Ogrodni­
czym za dużą 
troskę, jaką prze­
jawiają w ozdabia 
niu naszego mia­
sta kwiatami i zie 
w tym roku na- 

skromniejsze niż ro
lenią. Wprawdzie 
eze zieleńce ....... 
ubiegłym, lecz widać, iż ogrodnicy 
dbają o piękno klombów i czynią 
wszystko co tu ich mocy, ażeby gród 
nasz rozkwiecić.

Piękne są kwiaty to Parku Kocha­
nowskiego, kolorami swymi przycią­
ga oko spacerowiczów pół-gwiazda 
przy moście Teatralnym. Dobrze u- 
lozono tegoroczny napis z kwiatów 
na PI. Zjednoczenia. Jednym sło­
wom: Brawol __ , (juk)

Przełom dnia
Gwoli to y gody 

pod różnych na
d roorcu g l óron y m 
czynne fest okien­
ko sprzedaży bile­
tów na następny 
dzień. Wynalazek 
ten byłby naj- 
ros pa n ialszy. gdy - 
by nie zbyt forma­

list yczne i biurokratyczne pojmowa­
nie... dnia następnego.

IT ub. rotorek ro ostatnich (dosłow­
nie!) minutach przed północą kasjer 
sprzedający bilety na dzień następ­
ny (czyli na pociągi odchodzące ro 
pierwszych minutach po godz. 24 oh 
sługiwał długi ivąż podróżnych, na­
tomiast sąsiednie okienka, sprzedają­
ce bilety na ten sam dzień świeciły 

rzecz jasna — pustką.
Oczywiści?'kasjerzy Hic Ttie ńrtnfti. 

Postępują tak jak przepisy nakazują 
leer, przepisy te są, niestety, bardzo 
nieżyciowe. (ch)

Koncert
na Placu Wolności

W sobotę dnia 19 lipca br. o godz. 
19 na Placu Wolności odbędzie się 
koncert reprezentacyjny orkiestry 
wojskowej OW

Wielki wiec m/otfe/ Bi/dgoszc/i/

Zlot zaczyna się jutro!
Gorącymi oklaskami nagradzano młodych artystów
IUŻ tylko jeden dzień dzieli nas od rozpoczęcia Zlotu Młodych Przo­

downików — Budowniczych Polski Ludowej. W sercu Polski — w 
Warszawie zbierze się 200 tysięcy młodzieży, która wytężoną nauką i 

w Zlocie. Młodzież Bydgoszczy re­
gałów — przodowników młodzieżo-

praca uzt skała zaszczyt uczestnictwa 
prezentować będzie w stolicy 960 dele 

w j ch. •
W dniu wczorajszym wieczorem] 

odbył się uroczysty wiec przedzloio-
t młodzieży bydgoskiej. Na udeku- i 

rouautm dziesiątkami biało-aiuaran- 
tow yen i czerwonych sztandarów oraz i 
flagami innych państw Placu Boha­
terów Stalingradu zgromadziły się 
tysiące młodych dziewcząt i chłop­
ców. młodzieży ZMP-owskiej i nie- 
zorganizowanej. która przybyła tu, 
ażeby zamanifestować swoją łącz­
ność z całą młodzieżą polską, budu­
jącą socjalizm i walczącą wraz z ca­
la młodzieżą świata o pokój, Z uwa­
gą wielką przysłuchiwano się prze­
mówieniom transmitowanym przez 
głośniki radiowe, z dumą i radością 
przyjmując do wiadomości osiągnię­
cia młodzieży bydgoskiej w realiza­
cji zobow iązań przedzlotow ych.

Otwarcia wiecu dokonał przewodni 
czący ZMP — Busse, wymieniając, 
najbardziej wy różniających się w rea 
lizacji zobowiązań ZMP-owców i mło 
dzież niezorganizowaną.

— Delegatami na Zlot — now ie-1 
dział mówca — wy brani zostali naj- | 
lepsi z najlepszych, których zada­
niem będzie godnie reprezentować > 
By dgoszcz na wielkim święcie mło-1 
dzieży, reprezentować swoje zakła­
dy pracy, swoje szkoły, swoje koła 
sportowe.

Z ramienia Prezydium MRN prze 
mawiała Eugenia Furmaniakow a. 
zaś tf imieniu KM PZPR głos zabrał 
11 sekretarz Wdowczyk. Oświadczy­
li oni. że dumni są. iż Bydgoszcz po­
siada tak ambitną młodzież, która 
walnie włączyła się do współzawod­
nictwa zlotowego i obecnie może aż 
960 delegatów wysłać do Warszawy.

Oficjalną część uroczystości zakon 
czono wspólnym odśpiewaniem hym­
nu młodzieży.

W dalszym ciągu odbyły się wy­
stępy zespołów artystycznych, które 
zostały wytypowane jako reprezen­
tacja bydgoskiej młodzieży na Zlot. 
Popisy taneczne spotkały się z ży­
wym aplauzem zgromadzonej pu­
bliczności. która gorąco oklaskiwała 
młodych artystów-amatorów. Je­
steśmy pewni, że wysłany zespól 
młodzieżowy nie przyniesie nam uj­
my w Warszawie a zyska uznanie 
wszystkich zlotowców.

Na zakończenie odbsła się radosna 
i trwająca do późnych godzin zaba­
wa młodzieży.

I) z i siejsze ze b ronią

Wybieramy Komitety Blokowe

piosenka i satyra
na wieczorze PDS

Po dłuższej przerwie, spragnieni godzi 
wej rozrywki bydgoszczanie znowu będą 
mieli możność ujrzeć na estradzie arty­
stów ,,Artosu“. Wystąpią oni dziś o godz. 
19.30 w Pom. Domu Sztuki z bogatym 
programem muzyki, piosenki i satyry. W 
imprezie dzisiejszej, pod nazwą „Przy 
dźwiękach harmonii" udział blorą: zespół 
^akordeonistów pod kier. Wł. Bieżana, po­
pularna Trójka warszawska oraz pełna 
wdzięku i humoru Wawa. Zapowiadać i 
recytować będzie Jerzy Siesnieniait.

Blok nr 2 — obejmujący ul. Saperów 
od nr 75 do końca i od nr 2 do końca 
— zebranie ul. Saperów 207 (świetlica) 
Samop. Chłop.) godz. 19 .

Blok nr 12 — obejmujący ul. Sowiń­
skiego od nr 5 do ul. Bocianowo i od 
nr 10 do 26 — zebranie ul. Sowińskiego 
5 (szkoła), godz. 18.

Blok nr 14 — obejmujący ul. Dworco­
wą od nr 81 do końca i od nr 102 do 
końca ul. Sobieskiego od nr 5 do końca 
i od nr 4 do końca ul. Unii Lubelskiej 
od nr 11 do końca i od nr 8 do końca 
oraz ul. Zygmunta Augusta od nr 7 do 
13 i od ni 12 do 18 —zebranie ul. Dwor­
cowa 81—83 (świetlica C.P.CH.) godz. 19.

Blok nr 15 — obejmujący ul. Langie­
wicza całą. ul. Sobieskiego od nr 1 do 3 
i nr 2 ul. Unii Lubelskiej od nr 5 do 9 
i od nr 2 do 
od nr 1 do 5 i 
ul. Dworcowa 81—83 (świetlica 
godz. 17.

Blok nr 23 — obejmujący ul.

końca i od nr 36 do 
ul. Bocianowo 43, go-

— obejmujący ul. Kaszub- 
do 13 1 od nr 2 do 14 — 

Kaszubska nr 13, godz. 19. 
— obejmujący ul. Kaszub-

— obejmujący ul. Dworco- 
do 49 1 od nr 50 do 58 — 
Dworcowa nr 82 (szkoła)

6 ul. Zygmunta 
od nr 2 do 10 —

Augusta 
zebranie 
C.P.CH.)

Bociano-

na

[dłnctdtnika
GDZIE... GUMY?

W sezonie przetworów owocowych od 
czuwa się wielki brak szkieł „We­

ka". Jeśli są w sklepach to nie mają po­
kryw, ani gumek. Przykrywki szklane o- 
statecznie mogły się stłuc, ale co stało 
się... z gumkami, które są potrzebne 
również do starych słoi? (Bejot)

w Bydgoszczy:
♦ Zbiórka młodzieży wyjeżdżającej 

Zlot do Warszawy.
* O godz. 17 nastąpi uroczyste poże> 1 

gnanie wyjeżdżającej młodzieży przez 
pozostałą młodzież i społeczeństwo mia­
sta Bydgoszczy.

* Pożegnanie nastąpi na dworcu głów­
nym przy ul. Dworcowej.

* Wieczorem — dla pozostałej młodzie­
ży — odbędzie się zabawa ludowa na 
Placu Wolności. I

TROCHĘ WCZEŚNIEJ!

Dobrze byłoby, aby w obecnym 
nie „rozkwitu" warzyw i owoców— 

sklepy warzywnicze otwierane były nie­
co wcześniej (np. od godz. 7 rano). Ułat­
wiłoby 
trzenie

sezo-

to spieszącym do pracy — zaopa- 
się w świeży towar. (Bejot)

P MŁODE ZIEMNIAKI
odczas, gdy na targu dostanie się 

młode, świeże (prosto z wozu) kartofle w 
sumie 1 kg — 2 zł, to w sklepach wa- 
rzywn. MHD — cena ich wynosi (jeszcze) 
za 1 kg 3 zł — 2,80?... (Beiot)

Na falach Dunaju i Brdy
DUNAJ — Brda, Wiedeń — Bydgoszcz.

Droga długa i uciążliwa. Nie tylko 
mierzona kilometrami, czy godzinami, 
dzielącymi stolicę Austrii od stolicy Po­
morza. Zanim piłkarze z nad Dunaju o- 
Ąiągnęli obecny poziom musieli pokonać 
liczne trudności. „Szkoła wiedeńska" nie 
należała do łatwych. I choć dzisiaj wy­
chodzi już z mody z przyjemnością wra­
camy do Akademii Nauk Techniki Pił­
karskiej. Jej dyplom powinni zdobyć 
wszyscy piłkarze przed kontynuowaniem 
dalszej edukacji, której na imię: skutecz­
ność i przebojowość.

★
I-ligowy FAC Wiedeń godnie podtrzy­

muje stare tradycje piłkarstwa austriac­
kiego. Jak już pisaliśmy po „premierze" 
łódzkiej z jej zaletami i wadami. Dosko­
nałe zagrania techniczne są bardziej jed-

reprezentantów Pomorza. Odpowiemy im 
na to: byli w poważnym błędzie. Aż nad­
to wyraźne ślady przemęczenia, perspek­
tywa dalszych spotkań na terenie Polski 
kazała Wiedeńczykom stosować w grze 
żelazne prawo ekonomii: oszczędzania sił. 
Kiedy jednak nacisk przeciwnika groził 
niebezpieczeństwem, Austriacy 
wicznymi kontratakami potrafili 
nować widowni. 
wiedeńskiej1 
marki.

Próbka lekcji 
była na prawdę

błyska, 
zaimpo- 
„ Szkoły 

dobrej

* 
warunkach mogli przeciw-

Dekorujemy
miasto sztan larami

W związku z VIII rocznicą Manifestu 
Lipcowego PKWN i Zlotem Młodych 
Przodowników* — Budowniczych Polski 
Lńdowej, Prezydium MRN w Bydgoszczy 
zarządza flagowanie i dekorowanie gma­
chów władz, urzędów i instytucji pań­
stwowych oraz apeluje do Rad Zakła­
dowych, Komitetów Blokowych i całego 
społeczeństwa miasta o dekorowanie za» 
kładów pracy i domów flagami narodo­
wymi, czerwonymi oraz okolicznościo­
wymi hasłami i portretami dostojników 
państwowych.

Dekoracja obowiązuje od dziś, dnia 19 
lipca godz. 12 do dnia 23 bm. godz. 8 
rano.

♦ PIES POLOWCZYK barwa siwa 
zowe plamy przybłąkał się dnia 16

* KORALE znaleziono dn. 18 bm. 
ul. Daszyńskiego. Odebrać w dziale 
nikł IKP. ‘

Dla miłośników astronomii Iwo od nr 41 do 
końca — zebranie 
dżina 19.

Blok nr 25 
ską od nr 1 
zebranie ul.

Blok nr 26
ską od nr 23 do końca ul. Świecką całą 
oraz ul. Zaścianek całą — zebranie ul. 
Kaszubska 13, godz. 19.

Blok nr 41 
wą od nr 41 
zebranie ul. 
godz. 18.

Blok nr 90 — obejmujący uł. Al. 1 
Maja od nr 31 do 37 i od nr 22 do 28 
— zebranie ul. . 
Woj. w. Ośrodka

Blok nr 91 — 
Maja od nr 39 do 
zebranie 
TPPR) i

Blok 
od nr 
branie

Blok 
waldzką od nr 209 do końca i 
182 do końca, ul. Okopowa cała i ul. 
Zielona cała — zebranie ul. Grunwaldz­
ka nr 132 (szkoła) godz. 17.

Blok nr 359 — obejmujący ul. Siedlec- i 
ką od nr 125 do 145 i od nr 36 do 62a 
oraz ul. Chmurną całą — zebranie ul. 
Siedlecka 48, godz. 18.

Blok hr 361 — obejmujący ul,' Byszew- 
ską, Więcborską 1 Łobżenicką całe 
zebranie ul. Byszewska 7, godz. 17.

Blok nr 395 — obejmujący ul. Pagórek 
od nr 5 do końca oraz ul. Górną, In­
flancką i Krzywą całe — zebranie ul. 
Pijarów (szkoła) godz. 18.

Al. 1 Maja 26, (Sala 
Szkol.) godz. 17.
obejmujący ul. Al. 1 

• 47 i od nr 30 do 40 —
1 Maja 46ul. Al. 

godz. 17,30. 
nr 328 — obejmujący 

21 do 29 i od nr 14 do 
ul. Jasna nr29, godz. 19. 
nr 353 — obejmujący ul.

(świetlica

ul.
22

Jasną
— ze-

Grun- 
od nr

brą- 
bm.

przy 
kro-

Co w tych 
stawić piłkarze reprezentacji Pomorza?

Braki w wyszkoleniu technicznym na- | 
leżało nadrabiać ambicją, a przede wszy- ; 
stkim szybkością i zaskakującym strza- | 
łem. Nie wiele z tego widzieliśmy na , 
boisku. Reprezentacja Pomorza sprawiała I 
wrażenie dziwnie stremowanej, z nieod- I 
łącznym kompleksem niższości. Brak od­
powiedniej recepty, lub koncepcji na 
ataki Austriaków rzucał się często w . 
oczy.

Rembecki J. Minzdorf
■ak obliczone na pokaz, aniżeli na wy­
nik. Niech się więc raduje oko, a prze­
ciwnik nie lęka...

*

TE wszystkie elementy wyszły na jaw 
na boisku podczas międzynarodowe­

go pojedynku FAC Wiedeń - Pomorze. 
Byli 1 tacy, którzy na podstawie z.mar- 
nowanych tzw. „m-”- wany<h" sytuacji 
laureni zwycięstwa chcieli udekorować

Wojciechowski II. Kuchnicki 
rzej natomiast rzecz się miała, kiedy ja­
ko płatny trener OWKS Bydgoszcz miał 
decydować o wymianie zawodników swe­
go klubu. Doprawdy, zadanie nie łatwe. 
Spróbujmy mu ulżyć...

*
Austriaków widzieliśmy w Lodzi i Byd 

goszczy. Pięć spotkań w Polsce osłabiło 
bitność zespołu wiedeńskiego. Wiedeński 
FAC w Lodzi był co najmniej ® klasę 
lepszy niż w Bydgoszczy.

PUBLICZNOŚĆ pobiła dotychczasowy 
rekord frekwencji nowego stadionu 

bydgoskiego. Przed bramami parkowało 
ponad 180 samochodów z kilkudziesięciu

KTO PRZEWIDZIAŁ TRAFNIE 
SUKCES AUSTRIAKÓW

Zainteresowanie konkursem sporto­
wym ogłoszonym przez nas w związku 
z rozegranym w Bydgoszczy międzyna­
rodowym spotkaniem piłkarskim FAC 
Wiedeń — Pomorze było b. duże. Więk- । 
szość z nich przewidywała zwycięstwo! 
zespołu austriackiego. Wynik 3:1 (2:0) i 
wytypowało bezbłędnie 9 osób, którym 
w nagrodę przydzieliliśmy książki. A 
lista nagrodzonych osób:

1) T. Sobolewski, Bydg. Kanałowa
2) Fr. Braciszewskl, Bydg. 
3) Z. Piechocki, Bydg. Al. 
4) Z. Różański, Bydg. Nowa 
Prokop, Bydg. Konopna 6; 6) Z. Kul 
berda, Bydg. Gołębia
Bydg. Al. 1 Maja 66; 8) M. Zawiszewski, i 
Bydg. Pod Blankami 20; 9) E. Zieliński, 
Bydg. ul. Nowa 13-3.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
w sekretariacie Redakcji IKP Byd­
goszcz, ul. Czerwonej Armii 20, dziś w 
godz. od 12—20.

Gołębia 
1 Maja 
8-1; 5)

oto

5-9;
79;
53, 

Wł.

78-1; K. Bichatek,

spadające
ujrzymy w nocy od 25 bm.

Jeśli noce lipco 
we są bezchmurne 
możemy oglądać 
na niebie sporo 
interesujących zja 
wisk astronoroicz J 
nych. Wczoraj mo 
gliśmy obserwo* 
wać przez lornet­
kę jak planeta Sa­

turn mijała w odległości równej śred 
nicy tarczy Księżyca gwiazdę gamma 
w konstelacji Panny.

Sygnalizujemy miłeśnikom astro­
nomii, iż od 25 do 30 lipca możemy 
oglądać na niebie gwiazdy spadające 
z roju Akwaryd. Łatwo przeprowa’ 
dzić obserwację, gdyż gwiazd takich 
spada sporo, niekiedy aż 24 w ciągu 
godziny. (nik)

Dodtitkowy 
pociąg 
powrołny z Chmielnik

W upalne dnu Bydgoszcz wyłiudńł# 
się.'" Miejscem wycieczkowym; cie- 
szącymń się największą popularno- 1 ' 
ścią, są Chmielniki z pięknym je­
ziorem i ładną plaią. Dojechać do 
nich stosurekcwo łatwo: pociągiem 
iiuib autobusem. Gorzej natomiast 
było z powrotem. Pociągi odjeżdża­
ły bowiem z Chmielnik w kierunku 
Bydgoszczy o godz. 17.15 i 21.23. A 
więc i za wcześnie i zibyt późno.

Zrozumiały to doskonale władze 
PKP. Dzięki usilnym ąteraniom kie­
rowników działów Oddz. Eksploata­
cyjnego Bydgoszcz ob. ab. Konecki6- 
go i Kuleszy oraz kontrolera Jawłow­
skiego, uruchomiono po raz pierw­
szy w ułi. niedzielą dodatkowy po­
ciąg na trasie Nowa Wieś Wielka— 
Chmielniki—Bydgoszcz. Z Chmiel­
nik odjeżdża on w każdą niedzielą i 
święto o godz. 19.39, a do Bydgoszczy 
przyjeżdża o godz. 20.0f>. Wygodnie 
i przyjemnie będzie można nim wró­
cić już w najbliższą niedzielą czy 
święto.

Poranki filmowe
w kinach bydgoskich

W dniu jutrzejszym kina bydgoskie 
wyświetlać będą na porankach filmo­
wych następujące filmy: Pomorzanin. — 

ie" (godz. 10) i „Sumić- 
_  _______— „Za wami pójdą in­
ni" (11), Orzeł — „Upadek Berlina" I ser. 
(12). Wolność — „Naprzód młodzieży świa 
ta" (10 i 12), Gryf: „Diabelska grań" (11), 

i Bałtyk — „Panna bez posagu" (10 i 12).

,.Śluby kawalerski) 
I nie" (12), Polonia

- *

C'1 DZIE kucharek sześć.. O aktualno-
J ści popularnego przysłowia przypo. miejscowości Pomorza i Kujaw, a nawet 

mniala nam Wojewódzka Rada Trenerów.
Ilościowo pobiła kucharki, 
przyrządzony przez nią „coctaiT 
ników, powołanych do obrony barw Po­
morza był niestrawny. Jesteśmy przeko- ■ nów, którzy 
nani, iż z graczy pomorskich możnaby 
skompletować drużynę, któraby z pew­
nością pokonała „11", jaką widzieliśmy 
na Stadionie Leśnym Kolejarza.

Jakiż stąd wniosek należałoby wys­
nuć na przyszłość (nb. bliską, bo już w 
niedzielę Pomorze gra ze Śląskiem)

Trzeba zdecydować się na wybór jed­
nej koncepcji: albo klubową, albo indy­
widualną. W końcu należałoby wyzna­
czyć doświadczonego i obiektywnego 
..zmi’nowego". W doświadczenie trene­
ra E. Świątkowskiego nie wątpimy, go-

Wielkopolski (Janówlec). Organizatorzy 
z publicznością wyszli o-natomiast w spffltkaniu z publicznością wyszli o- 

zawod- bronną ręką do chwili zakończenia me­
czu. Niestety, znalazło się grono chuliga- 

z premedytacją niszczyli 
klomby i krzewy. W przyszłości nazwi­
ska ich będziemy publikować i piętno- 
wać.

Widzowie z trybuny „A" mieli poważ­
ne pretensje do obsługi mikrofonu, utru­
dniającej obserwację meczu. Czy 18 min 
transmisja wymagała aż 99 min. obec­
ności na linii boiska?

Czego na zakończenie życzymy piłka­
rzom pomorskim? By zastrzyk „wiedeń­
skiej krwi" potrafili umiejętnie wykorzy. 
stać. A z pewnością publiczność nie po­
skąpi im braw. (R)

r^J^IZłlUA ! FOTOPLASTIKON I 
” KIWA Podróż po Niemczech 

Pomorzanin: Sekretarz I (14—20).

© DYŹl/RY
Dyżur nocny (godz. 22 

—8) apteką nr 16. ul. Dwór 
cowa 48 (tel. 24 66) i apte-1 
ka nr 12, ul. Grunwaldzka 
37 (tel. 34 31).

Pogotowie dentystów’ 
(godz. 15—17) — I Matu- 
kiewlcz, ul. Chrobrego 8 5

20).
party-

Muzeum. „Leon WyczAł 
kowski w setną rocznicę 
urodzin** godz. 9-16 w śro­
dę i piątek godz. 12—19).

Złotej O RADIO
Rejkomu (16, 18 i 

Wolność: Mały 
zant (16, 18 i 20). 
Orzeł: Kawaler 
Gwiazdy (16.45 i 19)

polonia: Pustelnia Par- 
meńska (17 i 19.15).

Mir: Małżeństwo aktor­
ki (19).

Gryf: Poddany (17 i 19).
Bagatela: Wesołe ki 

moszki z Windsoru (20.45).
Bałtyk: Pogromca ata- 

mana (17 i 19).
Rozmaitości: Zabytki

architektury Uzbekistanu 
Węgiel. Przegląd sporto­
wy 2/52 (co godz. od 
iS— 23).

>1 WYSTAWY
Pum. Dom Sztuki: ..Wiel 

ki pisarz Czechosłowacji— 
Alojzy Jirasek" (godz. id 
—13 i 16 - 19).

SOBOTA — 19 LIPCA
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy, 17.15 Pieśni mło­
dzieżowe, 17.30 Utwory 
kompozytorów rosyjskich 
i radzieckich w wykona­
niu Lucjana Galona, 18 50 
Rozmowa z koresponden­
tami i „Siadem interwen­
cji", 19.05 „Żądło mikro­
fonu", 19.20 Pogadanka pi. 

' „Wiedeńscy piłkarze go­
ścili w Bydgoszczy" w 
oprać, red. T. Ft ina.
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TABELA WYGRANYCH
ORLĘTA —

STAŁ (Wrocław) 3:2
Na stadionie olimpijskim we Wroc­

ławiu rozegrany został towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacyjną dru­
żyną Orląt polskich (reprezentacja Pol­
ski juniorów), a miejscową drugoligową 
Stalą. Mecz był szybki, ale nie stał 
jednak na wysokim poziomie. Przewagę 
przez cały czas meczu miała drużyna 
Orląt i jedynie niedyspozycja strzałowa 
napastników i bardzo dobra gra bram­
karza Stali Barańskiego uchroniła go- 
spodrzy od wyższej przegranej.

Drużyna Orląt grała w składzie: Pa­
jor, Bujak, Hajduk, Bomba, Grzywocz, 
Wolsza, Kępny, Pol, Baszkiewicz, Ga- 
maj i Cehelik.

Najlepszym zawodnikiem na boisku 
był pomocnik Grzywocz z Orląt. Dobrze 
grali poza tym bramkarz Stali Barań­
ski i środkowy jej napastnik Pabiś. 
Bramki zdobyli dla Orląt Baszkiewicz 
i Gamaj oraz samobójcza. Dla Stali 
Noszczyński i Pabiś.

4 Krajowej Loterii Pieniężnej
1-szy dzień III rzutu 

Wygrana 40.000 zł — padła na N
53072.

Wygrane po 10.000 zł padłv na N 
Nr 18880. 57175 57764.

Wygrane po 5.000 zł padły na N 
Nr 89084 99721.

Wygrane po 2.000 zł padły na N: 
Nr 2311 6417 17138 18240 18784 21712 
26303 32219 43015 48085 50298 5105! 
54331 55949 57331 66069 67193 6881f 
77584 77877 82119 88730 92174 9335’ 
94453 100535 105726 112493 11468’ 
121546 134173 134549 138898 147131

Wygrane po 1000 zł padłv na N- 
Nr 999 3358 10148 17679 19476 2002! 
21266 21935 22632 26763 29277 3386 
39357 39906 47369 52289 58034 5989' 
61623 65573 66602 70859 72265 7465E 
76613 78742 82566 85089 86527 9021! 
90919 95525 97890 98220 98698 98975 
100170 103701 104514 111562 112403 
112651 113871 115873 123972 1247K

26746 133898 136333 136534 138448 
39019 141252 143152 143702 144606 
46914.

Wygrane po 400 zł

668 2673 4412 8168 9137 10119 10251 
1312 11533 13777 16550 16731 17443 
7829 18998 20269 22421 25314 27924 
’0697 33094 37520 40781 41855 43926 
44370 46217 46875 47567 48545 49520 
'5878 56395 56553 57131 58759>,60111 
4200 64162 65086 66284 66966 67144 
'7807 69597 70529 70976 71218 71818 
-'3141 75016 75339 75467 77028 77470
8547 79374 79509 82608 84232 88000 
■4704 95687 96697 98511 105768 106383 
07512 109549 113688 116428 117088 
20665 121253 121361 121662 122879 
23147 124195 124612 130022 130858 

'31552 131830 132713 133493 134416
36982 140503 141551 142983 143953 
44506 144673 147710.

Dalszy ciąg wygranych podamy jutro.

Bydgoskie Zakłady 
Surowców Zielarskich w Bydgoszczy 
zawiadamiają, że kwiat lipy zbierany przez 

zbieraczy kosztuje od 20 lipca 1952 r.
30,— zł za t kg. 6042k

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Pluskwy i ich zarodki tępi 
..TIMOH"

Spółdzielnia Pracy Chemiczno - Drogistowska
POZNAŃ, ul. Grunwaldzka 2"

Do nabycia w wszystkich Drogeriach
Rozprowadza; Woj. Przed. Hnrta A. G. 0 Arged

Świece kościelne 
dla kościołów 

tzerabiamy z dostar­
czonych odpadków

Spółdzielnia 

Cłłemiczao-Drof istowska 

POZNAft
■1. Dzierżyńskiego 317

Szukam 
natychmiast kupna 

samochodu 
osobowego 

z gwarancją na chodzie 
i bez dalszego genera I- 
ncgo remontu. Ofertę z 
ceną i opisami samocho - 
du kierować: IKP Rad­
goszcz ,,5862“ 5862k

FLORA - MOLINA
aiakomity preparat przeciw 

molom i ich zarodkom
złożony z ziół i chemlkalii kartonik 2,— zł

PARA MOŁIT
przeciw molom torebka —,69 zł SPÓŁDZIELNIA 
PRACY CHEMICZNO-DROG. POZNAN, UL. 
GRUNWALDZKA 27. Do nabycia we wszyst­
kich drogeriach. Rozprowadza Woj. Przed. 
Hurt. A. G. D. „Arged". (5816k

g] SPRZEDAŻ

WÓZKI dziecięce space­
rowe, wzór czeski, poleca 
Wytwórnia Wózków Byd­
goszcz, Kościuszki 7.

(6005g । 

TOALETKĘ z lustrem, | 
piecyk gazowy (Junkiersa)

MOTOR 5,5 KW 220 zmień 
ny, 4 małe transformato­
ry, łańcuch do setki 
sprzedam. Chodkiewicza 
41. (5914g

MASZYNĘ do szycia try­
kotów „Union Extra" 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (6009g

do łazienki sprzedam Jan­
kowski, Dworcowa 12

(6034g

BIURKO rzeźbione tanio 
sprzedam. Ul. Warmiń-1
skiego 4 m. 3. (6028g

tokarzy, Ślusarzy, robotników oraz ro­
botnice do lekkiej pracy przyjmie Sp-nia Pracy 
„PRODUKCJA CZĘŚCI SAMOCHODOWYCH", 
Bydgoszcz, Magdzińskiego 9. (6039k
5-CIU PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH zatrudni Z 
dniem 1. 8. 1952 r. Gminna Spółdzielnia Pruszcz 
k/ Bydgoszczy. (6038k
BEDNARZA, 3 ROBOTNIKÓW, 10 KOBIET do prac 
fizycznych przyjmie od zaraz Bydgoska Wytwór­
nia Octu i Musztardy. Bydgoszcz, ul. Długa 2. (6037k
ROBOTNIKÓW PRZEŁADUNKOWYCH, KIEROW­
CÓW, MONTERÓW SAMOCHODOWYCH I ELEK-
TRYKÓW zatrudni Ekspozytura PKS w Bydgosz­
czy. Zgłoszenia w Dziale Kadr Bydgoszcz, Gen. 
Stalina 58. (6041k
3-CH KSIĘGOWYCH NA STANOWISKA: a) KOSZ­
TY WŁASNE, b) INSPEKTORA KSIĘGOWOŚCI, c) 
INSPEKTORA FINANSOWEGO, 3-CH KIEROWNI­
KÓW ZAKŁADÓW BRANŻY DRZEWNEJ, 2-CH 
DYREKTORÓW PRZEDSIĘBIORSTW POWIATO 
WYCH, a) BRANŻY CERAMICZNEJ, b) BRANŻY 
DRZEWNEJ, 2-CH KIEROWNIKÓW TECHNICZ­
NYCH, 1 — KIEROWNIKA PRODUKCJI BRANŻY 
DRZEWNEJ, 1—KIEROWNIKA PRODUKCJI BRAN­
ŻY CERAMICZNEJ, 1—SZEFA DZIAŁU ZBYTU, 
1—SZEFA DZIAŁU ZAOPATRZENIA zatrudni na­
tychmiast Wojewódzki Zarząd Przemysłu Tereno­
wego w Koszalinie, ul. Dzierżyńskiego 4. Zgłoszenia 
przyjmuje WZPT KOSZALIN Dział Kadr. (6040k

DM ŁJ CM ACZA
OZDÓB CHOINKOWYCH na stanowisko in­
struktora szkolenia przywarsztatowego — za­
trudni natychmiast Kuj. Wytw, Chemiczna, Ino­
wrocław, pi. Obr. Pokoju nr 4. Warunki do o- 
mówienia. (6046k

RADIO „Telefunken" 
prąd zmienny sprzedam. 
Bydgoszcz, Bocianowo 

29-6. (6053g

ROWER męski nowy 
„Standart" i balonowy 
„Rekord" sprzedam. Je­
sionowa 6-2. (6054g

ROWER męski nowy z o- 
świetleniem, biurko dębo­
we rzeźbione sprzedam. 
Wiadomość, Dworcowa 11 
biuro. (6064g

MOTOCYKL BMW 350 cm 
sprzedam. Bydgoszcz, Po­
morska 57-3. (6065g

DOM piętrowy sprzedam. 
Zgłoszenia J. Gutowski. 
Kruszwica, Świerczew­
skiego 34. (5071

II KUPNO II
GŁOWICĘ do motoru 
„Deutz" 12 KM, ropniak 
rozmiar 215X270 mm ku­
pię. Litwin Józef. Rojewo, 
poczta Rojewo, pow. Ino­
wrocław. (5073

MOTOCYKL z przyczepką 
350—500 cm3, w dobrym 
stanie kupię. Zbożowy Ry­
nek 6. (6010g

ŁANCUCH 1/2 cala nowy I 
sprzedam. Bydgoszcz, No­
wodworska 41-2. (5997g
MOTOCYKL 350 4 takt. I 

„Wiktoria" sprzedam. A1J

PIANINO krzyżowe pder- 
wszorzędne sprzedam. As­
nyka la m. 2. (6031g

(6031g

WÓZ ogumowany 20 oka­
zyjnie sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(6013g

WÓZEK dziecięcy, głębo­
ki sprzedam Sw. Trójcy 
23 m. 2. (6024g

MOTOCYKL BMW do­
brym stanie sprzedam. 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 77. 

(6033g

JAZZ komplet wraz 
z kociołkiem sprzedam. 
Bydgoszcz, Szubińska 39-3.

PIANINO w dobrym sta­
nie sprzedam. Bydgoszcz, 
Dolina 47-6. (6032

LEŻANKĘ tanio sprze­
dam. Bydgoszcz, Jezuicka 
5-4. (6030g

AKORDEON 80 basowy

MASZYNY do szycia oraz 
uszkodzone części kupuje 
i reperuje Janicki Byd­
goszcz, Śniadeckich 39-15 
podwórzu. (6022g

|| PRACY POSZUKUJĄ ||
MASZYNOPISANIE. Pra- 

sprzedam. Bydgoszcz, Pod’ce zlecone przyjmuję, 
wale 11 m. 5. (6051g ' Bydgoszcz, Warmińskiego

(6062g

1 Maja 44-5.

(6025g

MŁOCKARNIĘ „Lanz" i 
kocioł sprzedam lub za­
mienię na motor. Wojcie­
chowski Orzechówko 1,

(6007g pow. Wąbrzeźno. (5992k
RADIO 6 lampowe z adap 
term sprzedam. Bydg-
goszcz, Sowińskiego 32-2.

6002g

MOTOCYKL setkę na
starter marki „Wilers" 
sprzedam. Wieś Locho wi­
ce Samotyja Machał.

(6005g

MASZYNĘ do szycia „Sin- 
gera”, wózek ręczny dwu­
kołowy Wincentego Pola 
11 m. 4. (5995g

CEGŁĘ ok. 4.000 szt. 
sprzedam. Fonorobert

Grudziądz, 22 Lipca 21.
(5935

MASZYNA z długim wał­
kiem do sprzedania, wia­
domość Dobromaszyn Byd 
goszcz, Sienkiewicza 20.

6004 g

MOTOCYKL NSU typ 250 
cm3 czterotakt. sprzedam. 
Bydgoszcz, Sokoła 10-3.

(6014g

„JAZZ" komplet oraz sto­
łowy pokój dąb sprzedam 
Janicki Olszewskiego 4-2.

(5961

WÓZEK sportowy wzór 
czeski, na kulkowych ło­
żyskach sprzedam. Byd­
goszcz, Pomorska 12 w 
podwórzu. (6052g

SZAFĘ, łóżko, stół, zegar, 
krzesła, piecyk sprzedam. 
Zduny 1-9. (6055g

SYPIABNIĘ sprzeda sto­
larnia. Bydgoszcz, Gru­
dziądzka 1. (6053g

ŻWIR betonowy i do tyn­
ku sprzedam. Bydgoszcz, 
Strzelecka 63. (6057g

|| POSADY WOLNE ||
GOSPOSIĘ młodą do 
dziecka poszukuje na wy­
jazd młode małżeństwo 
pracujące. Wiadomość

Bydgoszcz Lewandowska, 
Libelta. 5. (5998g

MĘŻCZYZNĘ lub kobietę 
przyjmę na stałe za do­
brym wynagrodzeniem 
do pracy gospodarstwie. 
B. Madajewski — Złotni- 
ki Kujawskie. (5072

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę mojej drogiej, jedynej, 
ukochanej córeczce i narzeczonej tragicznie zmarłej ś. p.

Annie-Marii-Ewie Nagler
a w szczególności przewielebnemu ks. prał. M. Skoniecznemu, du­
chowieństwu oraz krewnym, przyjaciołom i znajomym za złożone 
wieńce, kwiaty i słowa Współczucia — składają serdeczne „Bóg 
zapłać*.
Pogrążeni w głębokiej żałobie i nieutulonym żalu

MATKA I NARZECZONY
Bydgoszcz, w lipcu 1952 r. (6017

POMOC domowa 2 razy 
tygodniowo potrzebna. Je 
zuicka 12 m. 3. (6023g

POKOJE II
DWIE kobiety inż. rolny 
poszukuje pokoju niekrę- 
pującego najchętniej dziel 
nicy willowej. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5986".

(5988g

MŁODĄ panienkę na 
wspólny pokój przyjmę od 
zaraz. Oferty IKP Byd­
goszcz ,,6029". (6029g

SAMOTNY na stanowisku ' 
poszukuje pokoju ume- J 
blowanego lub pustego. 
Adres wskaże IKP Byd- ' 
goszcz. (6061g

POKOJU poszukuje sa­
motny inżynier. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „1100" 

(6047

II II

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
dnia 16. VII. 1952 r. w pogrzebie mojej kocha­
nej i drogiej żony, naszej mamusd ś. p.

Gertrudy Smolińskiej 
oraz za licznie złożone kwiaty, wieńce i pomoc 
składają tą drogą najserdeczniejsze „Bóg zapłać” 

STROSKANY MĄŻ Z SYNKAMI
Bydgoszcz, Grunwaldzka 41-3. (6060g

2 POKOJE duże (ewentu­
alnie z meblami) dzielni­
ca willowa Szczecin—Po- 

j godno, zamienię na po­
kój kuchnią lub duży po­
kój Bydgoszczy. Oferty 
IKP Bydgoszcz, Grabiec, 
tel. 17-27. (6011g

4 POKOJOWE, łazienka, 
Jelenia Góra, zamienię na 
mniejsze Bydgoszczy. Ko­
szty zwrócę. Adres wska­
że IKP Bydgoszcz. (6021

POKÓJ z przynależnościa- 
mi zamienię na pokój ku­
chnią ewentualnie taki 
sam Nakielska 33-1. (6001g

2 POKOJOWE kuchnią, o- 
grodem, wygodami Zimne 
Wody zamienię na podo­
bne lub mniejsze w mie­
ście Toruńska 123 1. (5987g

DUŻY pokój, balkon, gaz, 
elektr., łazienka obok A- 
kademii Medycznej Wro­
cławiu zamienię na pokój 
kuchnią Bydgoszcz. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz. ,,5981". 

(5981g

POKÓJ duży słoneczny, 
pierwsze piętro, używal­
nością kuchni, przynależ- 
nościami, zamienię na ta­
ki sam lub mniejszy po 
kój kuchnią, śródmieściu 
Janicki Olszewskiego 4-2.

(5962

2 POKOJE kuchnią za­
mienię na podobne więk­
sze. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (5913g

MIESZKANIE dwupokojo- 
we, łazienką Krynicy, za­
mienię na podobne Byd­
goszczy Radiowęzeł—Kry­
nica. (5842 k

MIESZKANIE pokój ku­
chnią zamienię na podob­
ne. Bydgoszcz, Glinki 49 
m. 3. (6027g

MIESZKANIE trzypoko­
jowe kuchnią, łazienką, 
ogród — Gdańsk 5 Oliwa 
— Grunwaldzka 541 m. 1—

: POSZUKUJĘ garażu dla 
samochodu pobliżu Placu

I Piastowskiego Warnowska 
5 m. 7. (6059g
I------------------------------------
I SAMOTNY, w starszym 
wieku znajdzie opiekę, 
mieszkanie u samotnej* 
kulturalnej osoby. Oferty 
IKP Bydgoszcz. (5890

II HłuKC II
TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163, (52431c

Kozłowski zamienię na 
Bydgoszcz. 5991k

II ROŻHE II
Dr med. MICHAŁ DU- 
DZICZ, lekarz specjalista 
chorób przemiany mate­
rii, cukrzycy przyjmuje 
w Poznaniu, Obornicka 
106 m. 4 od godz. 17—19. 

(5850k

2 POKOJE kuchnią kom­
fort we Wrocławiu zamie­
nię na 3 pokojowe kuch­
nią, łazienką Bydgoszczy, 
możliwie dalej od śród­
mieścia. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz, Grabiec,

NAPRAWA Wszelkich ma­
szyn do szycia oraz spe­
cjalnych „Dobromaszyn". 
Bydgoszcz, ul. Sienkiewi­
cza 20. (6003g

SKRADZIONO leg. Zw.
Zaw. nr 206056, przepustkę 
stałą 1 leg. służbową, wy­
daną przez „Erg" nazwi­
sko Klonek Zygmunt.

(6036g

OSTRZEGAM obywatelkę 
Brzoza Helenę, zamieszka­
łą przy ul. Kujawskiej 27 
za fałszywe obczernianie 
mojej żony. W przeciw­
nym razie pociągnę do 
odpowiedzialności sądo­
wej — Józefowicz. (6000g

„AVIRA" Poznań, Dą­
browskiego 1. Podnoszę 
oczka na poczekaniu, me- 
reżkuję, okrętkuję, plisu­
ję, wprawiam nowe koł­
nierzyki do koszul. (1745

POZOSTAWIONO w po­
ciągu Kraków—Bydgoszcz 
—Gdynia 26. 6. 52 r. apa­
rat fotograficzny marki 
„Altix". Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres: 
Tadeusz Rutka, * Byd 
goszcz, ul. pomorska 88-37.

(5978g

1 NAUCZYCIEL udziela ma- 
1 tematyki, fizyki, języków 
Bydgoszcz, Stalina 20 3.

(6063k

| DZIERŻAWY | 
GOSPODARSTWO 13 hs 
oddam w dzierżawę Czer­
wińska Barcin nr. 1.

(5989g

MŁYN motorowy dobrej 
okolicy wydzierżawię za­
raz. Zgłoszenia: Młyn — 
Wanna, poczta Jamielnik.

(5994k 

ll ZG0BY II 
ZGUBIONO ks. Ubezpte- 
czalni Społecznej na naz­
wisko Palacz Józef. (6035g

ZGUBIONO leg. służbową 
wyd. Fabr. Obuwia „Leo* 
na nazwisko Ścigała Wan­
da. Bydgoszcz, Al. 1 Ma­
ja 42-3. (5993g

W DNIU 13. VII. 52 r. 
zgubiono przepustkę jed­
norazową nr 6018 Central­
nego Zarządu Przemysłu 
Mięsnego na nazwisko 
Jung Józef. (5990g

ZGUBIONO przepustkę 
PKP nr 880 Wojtynowska 
Anna — Bydgoszcz. (5995

ZGUBIONO leg. służbową 
nr 259 na nazwisko Ka­
szyński Franciszek. Dą­
brówka Nowa, pow. Byd­
goszcz. (5998g

ZGUBIONO leg. nr 471389 
i 566558, wystawione przes 
PKP Gdańsk—Bydgoszcz 
Bernard i Franciszka Wi­
śniewscy. (5999g

(66
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Owczarzak Wie­
sława. Bydgoszcz, Grun­
waldzka 62-1. (6003g

Kubiak szedł szybko ulicą. Inten­
sywnie myślal o tym, co powiedział 
mu trener Petz. Co to za Szwed? 
Czego chce?

Winiarnię Angelina na via Bacchl 
odnalazł stosunkowo bez trudu. Mie 
ścila się w niskiej odrapanej ka­

mienicy. Prowadzi.y do niej wąskie 
drzwi, oszklone kolorowymi witra­
żami. Nad wejściem widniała bla­
szana tablica z wymalowanym na 
niej dzbanem wina.

Polak bez namysłu nacisnął klam­
kę.

Oczom jego ukazało się niskie,

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20. Centrala teleioniczna: 33-41 i 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140.

zadymione wnętrze. Pod łukowa­
tym sklepieniem kołysał się dyni 
tytoniowy. Przy małych stolikach 
siedzieli hałaśliwi mężczyźni, popi­
jający wino. Za szynkwasem stał 
wysoki i tęgi Włoch w rozpiętej na 
piersiach koszuli.

Wejścia Kubiaka nikt nie zauwa­

żył. Goście nadal toczyli ożywioną 
rozmowę, krzycząc tak, że winiar­
nia pełna była niemożliwego hała­
su.

Na widok Kubiaka uniósł się z 
Krzesła jedynie niski nieprzyjemnie 
wyglądający mężczyzna...

(cdn)

| REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
[I „PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA ", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

1 ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.

ZGUBIONO ks. wojsko­
wą, 2 karty meldunkowe 
na nazwisko Henryk i Ed 
mund Ruszkowski Bałdo- 
wo, pow. Swiecie. (6020g

ZGUBIONO legitymację 
służbową Zakł. Graf. 
PZWS —- Bydgoszczy, leg. 
Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Poligraficznego — Hoff­
mann Paweł. (6043k

BIIIIIIIBIIIfflIBIIIIBIBIU
PRENUMERATĘ zleconą 
IKP przyjmują do 15-go 
każdego miesiąca wszyst­
kie urzędy 1 agencje po­
cztowe oraz listonosze. 
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Papier biały gazet, rot 
mat. kl. VII. 50 g 94 cm.

E-III-115S1

| OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo. Ogłoszenia 
i milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 

za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
| 2-lamowy (za tekstem). W niedziele i święta 50"/. drożej.


